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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata osi: we Lwowie rocunie DB m. — półro= 
emie 9 sd -— kwartalnie 4 uł. 50 et — miesięcznie 
1 sł. 60 et. 


% przesyłką pocztową w Państwie Austrjackie6m rocanie 
"i p kwartalnie 6 mi. 


si. —  półrocznie 12 sł. 
miesięcznie 2 sł. 


Z prassyłką stową sa granicę: do całych Niemiec 
pał Olgstńk. kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 


Francji i Anglii recznie 108 franków, kwartalnie 


fratków — do Belgii, Włoch i Bswajcarji rocznie 80 


fr., kwartalnie 20 fr. 
„,.„Numer kosstuje 10 centów. 
Manu.kryptów Radakcja nia zwraca. 


Nowy Sejm. 
Lwów d. 11, sierpnia. 


IV. Od dzisiejszego wyboru komisji adre- 
sowej zawieła w hardzo znacznej mierze 
treść dokumentu, który z natury rzeczy 
bardzo ważną może odegrać rolę w prze- 
biegu dziejów współczesnych. Posłom na- 

m zalecamy, przeczytać sobie wczorajsze 
i dzisiejsze dzienniki wiedeńskie. Sejmem 
galicyjskim zajmują się one od dwóch dni 
we wsiępnych ariykułach. Mowa marszałka 
i sprawa adresu jest przedmiotem ich roz- 
biorów. Prawda, że teraz czas ogórkowy, 
i kwestyj ściśle politycznych nie wiele na 
widowni; prawda i to, że w artykułach 
tych pełno dziwacznych baniaiuk, które 
dla nas nie mają najmniejszego znaczenia, 
i dlatego nie widzimy nawet potrzeby, za- 
bierać sobie miejsce ich powtarzaniem w 
dzienniku, boć trudno pojąć np kombinacji 
N. jręPressy, która ubolewanie nad moiema- 
nym uciskiem ruteńców galicyjskich łączy 
z gorącą przemową za adresem antymo- 
gkiewskim sejmu, — a z drugiej strony 
pojmujemy gorliwość Pressy starej, organu 
ministra lassera, który pochwala zdanie 
hr. Wodzickiego, że sejm nie ma prawa 
zabierać głosu w sprawie wschodniej. Ale 
sam fakt takiego zajmowania się opinji 
zagranicznej tem, co w naszym sejmie 
robią lab robić zamierzają, jest dowo- 
dem, że do kroków jego wielką wagę 
przywiązują. — Szkoda że dopiero teraz. 

Gdyby reprezentanci nasi w delegacjach 
wspólnych umieli byli zająć stanowisko go- 
dne narodu wzorem węgierskich mężów 
stanu, to pojęcia o sprawie polskiej nie by- 
łyby popadły w taką siagnację, w jaką po- 
padły. Od roku 1874 wzywano ich z kra- 
ju do podniesienia głosu to z powodu gwał- 
tów chełmskich (była w tym względzie 
przesłana kołu umyślna petycja do Wiednia), 
to z powodu zeszłorocznych blag gabinetu 
moskiewskiego, ujmującego się za „wolno- 
ścią Słowian i ckrześcian.* -Nie uczynili 
tego i nie usłuchali interesu kraju, lecz wo- 
leli iść za podszepiami dyplomatów, lęka- 
jących się odgłosu własnych kroków. Za- 
niedbało się przezto niesłychanie wiele, ale 
też wiele da się jeszcze naprawić, jeżeli re- 
prezentacja krajum zaniecha tego nicustanne- 
go nadsłuchywania podszeptów ludzi, któ- 
rzy tak działają i postępują, jakby nie byli 
reprezeniantamii rządzonych lecz przedsta- 
wicielami rządzących — ludzi, Go DIE mo- 
gą pojąć, że los narodów osidłany mata- 
erwami wszelakiego rodzaju, może się Wy- 
dobyć z nich tyko jedną drogą tj. prostą 
drogą. 

Wracając do wiadomego argumentu de- 
legacji naszej, że podniesienie sprawy pol- 
skiej przez reprezentację: polską zaszkodzić 
może Galicji i mieszkańcom pod zaborem 
moskiewskim, musimy wręcz temu zaprze- 
czyć. Oo do Galicji podnoszą wąipliwość, 
czy N. pan przyjmie adres, któryby ze sta- 
nowiska polskiego wyświecił niebezpieczeń- 
stwa grożące monarchji i wskazał środki 


We Lwowie Niedziela dnia 12. Sierpnia 1877. 
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zaradcze. Mniemamy, że pod tym wzglę- 
dem nie może być najmniejszej wątpliwo- 
ści — a gdyby ministerstwo przedlitawskie, 
które jak sprawa mityngów świadczy — 
odmiennej od Węgrów trzyma się polityki, 
odradziło monarsze przyjęcia adresu — to 
papier ten pozosianie zawsze dokumentem. 
którego wysoką wartość dla Polski i dla 
monarchji austrjackiej, stwierdzi niedaieka 
przyszłość, a wtedy sejm nasz stanie w 
aureoli Kassandry, której Ilium nie słu- 
chało wprawdzie, ale która mimo to peł- 
niła swój obowiązek patrjotyczny. 

Że adres nasz może zaszkodzić krajom 
zabranym przez carstwo — to jest wyna- 
lazkiem jedynie fantazji panów delegatów, 
którzy długiem przesiadywaniem w Wie- 
dniu stracili łączność z duchem i zapatry- 
waniami, jakie panują w kraju, a juź nigdy 
prawie nie zetkaą się z obywatelstwem pol- 
skiem na gruncie. W redakcji naszej od 
trzech dni posiadamy listy od poważnych 
obywateli Kongresówki, którzy nas animują, 
aby nie usiawzć w popieraniu adresu, o 
jakim mowa. Prosimy je przeglądnąć. Pol- 
ska nie ma nie do stracenia, a wszystko 
do odzyskania. Zresztą gdyby panowie de- 
legaci raczyli się przejechać po ziemiach 
Zakordonowych, toby się przekonali, jaki 
paniczny strach panuje pomiędzy Moskwą 
na samą myśl, że Austrja wystąpi orężnie 
w obronie swych interesów, podkopywanych 
przez carską Moskwę tak samo, jak Turcja 
w Bułgarji, Bośnji i Hercogowinie . 

Z tych powodów, jesteśmy zdania, że 
gdyby komisja adresowa nie ułożyła pro- 
jektu odpowiedniego stosuukom, natenczas 
z grona izby powinien być wniesiony pro- 
jekt inny. 


Projekta Wydziału krajowego. 


(Założenie szkoły górnictwa i hutnictwa.) 


Na posiedzenia z duia 19. kwietnia 1876 
uchwalił Sejm na wniosek komisji edukacyjnej 
co następuje: „Wzywa Się c. K. rząd o założe: 
nie w Krakowie szkoły górnictwa 1 hutniciwa*. 
W sprawozdaniu z czynności Wydziału krajo- 
wego w czasie od 1. stycznia 1876 do 30. kwie: 
tma 1877 nadmieniono, że kroki, jakie poczynił 
Wydział krajowy, aby skłonić c. K. rząa do u- 
dzielenia odpowiedzi na wezwanie powyzsze, po 
dzień zamknięcia tego sprawozdania nie 6dnio- 
siy skutku. 
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Rrwwdpłnij | ogloszenia sej wy we 

Administrzcji wDsiesnika oep przy ulicy Aka 
demickiej pod L 8 naprzeciw hotelu Zoria we 
Wiedniu, Hamburga, Frankfurcie n. ML, w Berlinie 
Lipsku, Bazylei (Śswajcarja) i Wrocławiu pp. Haases- 
stain & WVeglsr; w Wiedniu F, Löb, R. Mosse, Retter 
i Api; w Poznaniu Kazimierz Neumann Binze asigisóv” 
w Faryśu pułkownik Raowkowski, Faubourg Pc yjor: 
889, Ogřosssnia przyjmuje Agencja p. nazi 
refour de ia Orcix-Rouge, 2 Parir, w Krakowie kaly 
garz s Adolie Dygasihskiege 


Dgłosswenia przyjmują się sa opłatą 6 centów od miejsca 
ohjetokcj jednego wierza drobnym drukiem (petit). 


Listy s pionigäsmi mają być przesyłane franco do Admi 
g'stracj! „Dziennika Polskiego”. — Listy reklanzacyjne 
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że założenie pospolitej szkoły górniczej w Kra- 
kowie lub Jaworznie zaprojektowanem było już 
w r. 1869. Wspomniawszy dalej o okolicznościach, 
które stanęły na przeszkodzie wykonaniu powyż- 
szego projektu, niemniej o fakcie, że pospolita 
szkoła górnicza, utrzymywana kosztem fundu- 
szów państwa, urządzona jednakże przedewszy- 
stkiem w celu wyuoczenia robotników dla kopalni 
soli, istnieje już w Wieliczce, oświadczył mini. 
ster rolnictwa: że rząd gotów jest przyczynić 
się odpowiednią subwencją do utrzymsnia szkoły 
gorniczej, przeznaczonej do wykształcenia prze- 
mysłowców reszty zawodów górnictwa i wstawić 
odpowiedni wydatek do budżetu państwa, jednak 
tylko w takim razie, jeżeli koszta utrzymania 
tego zakładu, o ile przewyższą subwencję rządo- 
wą, zostaną pokryte bądź z funduszu krajowego 
podobnie jax się to stało w Styrji, gdy założono 
tamże szkołę górniczą i hutniczą w Leoben, bądz 
też przez interesowanych w tej mierze przedsię 
biorców wedłag przykładu danego przy założe- 
niu szkół górniczych w Celowcu, Karbiiz i w 
Da. meie M arae ien 
a przypadek, gdyby w myśl drugie, A 
natywy wys. Sejm Eer z 19. kwietnia 1876 
miał byi chcieó skłonio rząd do założenia w 
Krakowie wyzszej szkoły górniczej, tj. akademji 
górniczej zwrcił p. minister rolnictwa uwagę 
na okoliczność, iż istniejące już akademje gór- 
nicze w Styrji i Czechach (Leoben i Pribram), 
które mogą wykształcić do wyższych zawodów 
górnictwa także tych iudzi fachowych. których 
przedsiębiorstwa galicyjskie i krakowskie rzeczy” 
wiście potrzebują. Mnożenie zaś zakładów nau- 
kowych górniczych w tym celu, ażeby każdy 
kraj koronny posiadał osobną szkolą górniczą, 
jest według zdania ministra w ogóle niemoże- 
bnem i zbytecznem, tembardziej, że przedsiębior 
stwa górnicze zatrudniają zawsze w porównaniu 
ào innych przedsiębiorstw tylko mały zastęp lu 
dzi fachowych. Nadto wyraził minister przeko- 
nanie, że wyższa szkoła górnicza utworzona dla 
Galicji i W. Ks. Krakowskiego nie mogłaby wy- 
kazać liczniejszej trekwencji a w skutek tego nie 
mogłaby takze otrzymać takiego uposażenia i ta- 
kich dotacyj na potrzeby naukowe, jakie posia- 
dają inne istniejące jus akademje górnicze, że 
przeto galicyjska akademja górnicza nie dałaby 
uczniom swym takiego fachowego wykształcenia, 
jakie mogą uzyskać kandydaci zawodów górni- 
ciwa w isumejących już zakładach naukowych 
tej kategorji, mających znakomitych nauszycieli, 
bogate zbiory naukowe 1 mateujał potrzebny do 
ugruntowania nauki naocznym poglądem. 

Co się tyczy koniec trzeciej kategorji szkół 
górniczych, t. j. zakładów, któreby wobec aka- 
demij górniczych i pospolitych szkół górniczych 
zajmowały pod względem naukowym stanowisko 
pośrednie, to p, minister rolnictwa oznajmił, że 
rząd zakładom tego rodzaju jest stanowczo prze- 
ciwnym , mianowicie z tej przyczyny, że Średnia 
szkoła górnicza nie ma wiasciwie zadnego wy- 
datnegu celu obok takich akademij górniczych, 


Dopiero odezwą z dnia 11. czerwca r. b.|jakie istnieją w Austrji, skoro te ukademje 


l. 7563 podało c. k. prezydjum uamiestnictwa Wo 
Lwowie do wiadomości W yuziału krajowego treść 
reskryptu , jaki J. E. p. mmister rolniciwa Wy- 
BLOSOWAI w LEJ sprawie do pomienionego prezy: 
ajum dnia 27. lipca 1876 l, 8546. 
reskrypiu powyższego wynika przede- 
wszystkiem, 26 dia p. ministra rolnictwa było 
wątpliwem, jakiej kategorji szkołę graniczą 
Sejm miał Ma myśli przy powzięcia ucuwały z 
ania 19. kwietnia 1676, a mianowicie: tZy szko- 
ła górnicza, d0 której założenia Sejm wezwał 
c. k. rząd, ma byo pospoliią szkoią górniczą, 
czy tez wieszcie zakładem , kióryby pod wzgię- 
dem naukowym Zajmował wobec Wyluenionych 
dwóch kateguryj szkoł górniczych stanowisko po 
średnie, i któryby przeto Średnią Szkołą górui 
czą nazwać wypadado. x 
3 Proch in z kolei wszystkie trzy alterna- 
tywy, przypomniał najpierw minister rolnictwa, 


kształcą młodzież nietylko teoretycznie ale tak- 
ze 0 ile możności praktycznie i nie zdążając zre- 
sztą do najwyższych szczytów wiedzy, zajmują 
właściwie miejsce pomiędzy wszechnicami i szko 
łami średniemi. Przytem nadmienił p. minister, 
że przeciw zakładamiu średnich szkół górniczych 
oświadczyła się także ankieta, zwołana w roku 
1870 do ułożenia programu nauk do szkół gór- 
niezych. 

Komunikując Wydziałowi krajowema po- 
wyższą rezolucję p. ministra rolnictwa , dodało 
c. k. prezydjum namiestnictwa z swej strony na- 
stępujące wyjaśnienia i uwagi. , 

Przedewszystkiem nadmieniło że c. k. namie- 
stnictwo jaż przy reorganizacji instytutu techni- 
cznego w Krakowie poruszyło myśl urządzenia 
szkoły górnictwa i hutnictwa, jako integralnej 
CZĘSCI nowego instytutu techniczno - przemysło- 
wego proponując wówczas, aby bez utworzenia 
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osobnego oddziału wykładane były niektóre na- |miestnictwa natomiast, o ile takowy odnosi się 
uki z działu górnictwa i hutnictwa, mianowicie |do charakteru naukowego i organizacji osobnego 
na oddziale mechaniki i chemji, na razie przy |oddziała dia górnictwa i hutnictwa, * odpowiada 
najmniej w takich rozmiarach , na jakie dozwa- | najzupełniej zapatrywaniom, jakie wys, Sejm pod 
lają fnndusze przeznaczone na urządzenie i u |tym względem objawił : 
trzymanie całego iustytutu; że jednakże c. k. Z rezolucji wys. Sejmu z dnia 26go maja 
ministerstwo oświecenia propozycji tej nie uwzglę |1875 i uchwały z d. 19go kwietnia 1876, wy- 
dmiło , motywując odmowę swą tem, że skoro |nika jednakże równocześnie jasno, że wys. Sejm 
faktyczne stosunki krajowego przemysłu górni |nważał zaprowadzenie szkoły górnictwa i hutni- 
czego nie są tego rodzaju, iżby wymagały ko-|ctwa za obowiązek i zadanie e, k. rządu i nie 
niecznie utworzenia dla galicji osobnej szkoły |miał zgola zamiaru przyczynić się do pokrycia 
górnictwa i hutnictwa, a stan finansów pań-|kosztów założenia i utrzymania tsjże szkoły, a 
siwa pozwala tylko na uwzględnienie potrzeb |tem mniej w tak znacznej mierze, jak obecnie 
nieodzownych, to należy zaniechać wszelkich za- | zaproponowało ck. prezydjum namiestnictwa. Z 
rządzeń , których skuteczność pod względem za |tego powodu nie mógł Wydział krajowy propo- 
pewnienia rozwoju nauki górnictwa i hutnictwa |zycji wspomnianej przyjąć za podstawę do dal- 
jest problematyczną. szych rokowań z ck. rządem w sprawie utworze- 
„4 przywiedzioaych rezolucyj c. k. ministerstw |nia oddziału dla góraictwa i hutnictwa przy in- 
rolnictwa i oświecenia wnosi c. k  prezydju n |stytucie techniczno-przemysłowym w _ Krakowie, 
namiestnictwa, że C. k. rząd nie odmówiłby u- |ale musiai na razie poprzestać na oświadezenia, 
działa materjalnego w założeniu szkoły górnic- |że sprawę tę przedłoży wys Sejmowi celem u- 
twa i hutnictwa dla @alicji, jeżeliby i kraj prze- | zyskania potrzebnej dyrektywy. 


znaczył ns ten cel odpowiedni fandasz. C. k. iązując si i izi 
prezydjum namiestnictwa uważa dalej 3 I Wywiązując się z zadania tego, Wydział 


wyższej szkoły górnictwa i hutnictwa za nieró- 
wnie więcej pożądane, aniżeli atworzenie szkoły 
niższej tego rodzaju; projekt zaś utworzenia 
szkoły wyższej, stojącej pod względem saukowym 
mniej więcej na równi z akademjami górniczemi, 


założenie | krajowy n'e wiazi potrzeby wyłaszczać powodów, 


dia których założenie wyższej szkoły góraictwa 
i hatniccwa bądź jako szkoły Bamoistniej bądź 
też jako oddziału instytutu iechniczao-przemy- 
stowego w Krakowie, uważa za wielce pożądane 
dia kraju. Kwestja ta bowiem była już po %ii- 


dałby się zdaniem tegoż prezydjum przeprowa-|kakroóć przedmiotem wszechstrosnego rozbioru 


w łonie wys. Sejmu, 


dzió najłatwiej przez urządzenie osobRego o a wszystki 
działa dla górnictwa i hutnictwa przy inetyta- | Sejmu, które się do niej awm w ce 
cie techniczno przemysłowym w Krakowie, gdyż | zupełaie tego samego zapatrywania. Zapatrywa- 
koszta utrzymania takiego oddziału, któryby |nie to podziela także c. k. prezydjam namiest- 
mógł korzystać z sił naaczycielskich i środków | niotwa; pomimo tego jednakże przy wiedziony 
naukowych instytutu, nie przenosiłyby rocznie |na wstępie reskrypt, w którym p. minister rol- 
kwoty 5 — 6.000 złr. w. a, potrzebnej na po |nictwa tak stanowczo neguje potrzebę założenia 
krycie płac co najwięcej trzeca nasczycieli, któ- | wyższej szkoły górnictwa i hutnictwa dla Gali- 
rymiby grono nasczycieli instytuta w danym|cji, nie pozwala zdaniem Wydziału krajowego 
razie wzmocnić potrzeba. „, . |żywić nadziei, aby c.k. rząd dał się skłonić do 
Wychodząc z powyższych założeń oznajmiło | założenia takiej szkoły kosztem skarbu państwa, 
c. k. prezydjam namiesinictwa w swej odezwie, | kiedy p. minister nawet dia pospolitej azkoły 
że gotowe jest podjąć na nowo i poprzeć jak |górniczej, której potrzebę zdaje się uznawać, 
najusilniej wobec c, k. ministerstwa projekt utwo |sąda udziału materjalnego ze stromy kraju lub 
rzenia osobnego Oddziału dla górnictwa i hatnic | przedsiębiorców. Przeciwnie Wydział krajowy 
twa przy instytucie techniczno przemysłowym | doszedł do przekonania, że w danych okoliczno- 
w Krakowie, jeżeli kraj przyjmie na siebie obo" |ściach kraj uzyskać może wyższą szkołę górni - 
wiązek pokrywania ”/, części obliczonych wyżej|czą tylko wteay, jeżeli wys. Sejm w myśl pro- 
kosztów utrzymania tegoż oddziału, a obok tego |pozycji o. k, prezydjum namiestnictwa zgodzi 
wyznaczy odpowiedni fuodu*z na urządzenie po- |się na zasadę, że szkoła ta utrzymywaną będzie 
mienionego oddziału i uzupełnienie środków nau- | wspólnym kosztem fuaduszów państwowych i fan- 
kowych zakładu jrzez zakupno zbiorów i przy-|duszu krajowego. 
rządów naukowych, potrzebnych wyłącznie do Z tego powodu Wydział krajowy, jakkol- 
udzielania nauki górnictwa i hatnictwa. wiek ubolewa, że przeprowadzenie projektu 
Przywiedziona na wstępie uchwała wy». sej: |c. k. prezydjam namiestnictwa połączone będzie 
ma nie określii« bliżej, do ej z wyszczegól-|dla kraju z vfiarami na rzecz zakłada, którego 
nionych wyżej kategoryj s góraictwa i hu-|założemie i utrzymanie powiunoby obciążyć wy- 
tnictwa należeć ma szkoła w Krakowie założyć |łącznie skarb państwa, przecież ze wzgiędu na 
się mająca, ani nie mieści w sobie wzmianki, | uznaną potrzebę a nawet konieczność utworzenia 
czy wys. Sejm pragnie założesia osobnej szkoły |takiego zakładu dla podźwigmięcia krajowego 
górnictwa 1 hutnictwa w Krakowie, czy też tyl |przemysła górniczego, czuje się zniewolonym 
ko utworzenia cddziała dla górzictwą i hutnie-|oświadczyć się w zasadzie za wspomnionym pIo- 
twa przy instytucie techniozno-; rzemysłowym |jektem. | ) 
w Krakowie. Znaczenie tej uchwały wyjaśnia Co się tyczy jednakże szczegółów projektu, 
jednakże dostatecznie rezolucja Sejmu z dnia|to Wydział krajowy nia może żadaą miarą -prze- 
26. maja 1875, której wstęp pierwszy b:zmi jak |mawiać za tem, aby kraj, obowiązując się do 
następuje: „Sejm wzywa wys. rząd ażeby: poRoszenia dwóch trzecich części wydatków na 
Przyspieszając zdawna oczekiwaną reorgani-, utrzymanie oddziała dla górnictwa 1 hutnictwa 
zację instytutu technicznego w Krakowie, za:|przy instytucie techniczno-przemysłowym w Kra- 
prowadził przy tymże szkołę górnictwa z wszel-|kowie w kwocie przez c. k. prezydjua namie- 
kiemi zakładum tego rodzaju przynależnemi pra- | stnictwa obliczonej, obok tego b:ał jeszcze na 
wami.“ , i siebie obowiązek pokrycia kosztów utworzenia 
Rezolucja powyższa jako też treść obrad ,| tegoż oddziału. Wydział krajowy mniema bo- 
których takowa jest wynikiem, mie pozostawiają | Wiem, że wzgiędy słuszności wymagają co naj- 
żadnej wątpliwości, że wys. Ssjm przy powzię: | mniej, aby c. k. rząd pokrył koszta urządzenia 
ciu uchwały z dnia 19. kwietnia i876 miał na|pomienionego oddziału jako części wiasnego in- 
oku wyższą szkołę górniczą i to jako integral |stytutu. Nadto zaś należałoby zdaniem Wy- 
ną część zreorganizowanego instytutu techni:zne: | działu krajowego w zamian za subwencję udzie- 
go w Krakowie, Żż3 przeto założenie w kraju |laó się mającą z funduszu krajowego na atrzy- 
pospolitej szkoły górnictwa, za jaką się oświad- |manie oddziału górniczego, zastrzedz dla nacze|- 
czył p. minister rolnictwa w reskrypcie z dnia |nej władzy auionomiczn*j prawo ingerencji tak 
a7go lipca 1876, w żadnym razie nie zadowol | względem ułożyć się mającego plana organiza. 
młoby wys. Sejmu. Projekt ck. prezydjam na- |cj tegoż oddziału, jakoteż co do sposoba za- 


Numer dzisiejszy został skonfiskowany przez e. k. Prokuratorje Państwa za artykuł p. t. 


Kronika lwowska. 


życia powyższej subwencji krajowej, podobnie 
jak to zwykł sobie zastrzegać c k. rząd, ile- 
kroć skłoni się do subwencjonowania zakładów 
krajowych. 

Wydział krajowy wnosi przeto: Sejm raczy 
uchwalić : 

1) Sejm wzywa ck. rząd do utworzenia od- 
działu dla górnictwa i hutnictwa z charakterem 
wyższej szkoły górniczej przy ck. instytucie te- 
chniczno-przemysłowym w Krakowie. 

2) Sejm zobowiązuje się 
dwóch trzecich części kosztow utrzymania tegoż 
oddziała z funduszu kraj. do wysokości 4000 zł. 
wa. rocznie pod warunkiem, że ck. rząd ponie- 
sie koszta urządzenia oddziału i pokrywać będzie 
resztę wydatków rocznych na jego utrzymanie, 
a nadto przyzna Wydziałowi krajowemu prawo 
do udziału w ustanowienin planu organizacji po- 
mienionego oddziału niemniej w oznaczaniu spo- 
sobu zużycia każdorocznej subwencji krajowej 
przeznaczonej na jego ut”zymanie. 

Sejm upoważnia Wydział krajowy do prze- 
prowapzenia z ck rządem rokowań o założenie 
oddziału dla górnictwa i hatnictwa przy ck. in- 
stytucie techniczno przemysłowym w Krakowie 
na zasadach powyższych i poleca mu zarazem, 
ażeby z wyniku rokowań zdał sprawę Sejmowi 
krajowemu na najbliższej sesji. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Berlin, 9. sierpnia. Ile razy w Europie zajdą 
wielkie wypadki polityczne i wstrząsną jej budowę, za- 
wsze naguwa się w sferach polityki kwestja Polski, którą 
stronnicza dyplomacja, lubiąc łatać a nie rozetrzygać 
sprawy, stara się zawsze uauwać, przedstawiając fakta 
dziejów narodu Polskiego zupełnie myloie i wrogo dla 
przyduszonego naszego narodu. I dziś równie, przy prze- 
widywanym już bliskim może przetworze Europy, w na- 
stgpstwis wypadków na Wschodzie, oraz obrotu ugdznych 
intryg we Francji, kiedy przyjdzie do osadzenia zasad 
polityki i składu państw Europy na nowych podstawach, 
kwestja Polski stanie, jak duch Banka, przed trybunsąem 
sumień Europy, i domagać się znów będzie o nigdy Rie- 
przedawnione święte prawa swoje. 

Że nieprzyjaciele sprawy Polski już przewidują ija- 
dejście tej epoki, i starają się przygotowywać zaw. 
materjały do zwalczania, w takim razie, wszelkiej iji- 
cjatywy ze strony pojedyńczych rządów,” ludzi polifgy- 
cznych Ìub rzeczywiście liberalnej prasy, yrzyjaźnyjh 
Polsce, dowodzi to jasno odczyt, miany świeżo w Berji- 
nie przez profesora v. Treitschke, który wystąpił 
blicznie jako eakarzyciel Polski, spotwarzał jej instytudjje 
i z największą pogardą iuówił o Polakach. Ten wróg 
Polski musiał mieó pewnie ważne do tego powody w tej 
chwiii, i zjadliwemn swemu płodowi nie omieszka pewnie 
nadać wielki rozgłos w swem piśmie i w innych, równie 
Polsce nieprzyjażnych, sby z tego zrobić użytek w da- 
nym, już przewidywanym czasie. W takiej chwili powin- 
nością jest każdego kraj swój kochającego Polaka użyć 
wszelkich godnych sposobow ku oświeceniu raz jeszcze, 
i to gruntownie, opinji cywilizowanej Europy i jej repre- 
zentantów na przyszłym kongresie; — a w takiem zada- 
nia żadna, najsłusznie,sza i najwymowniejsza nawet 
obrona z polskiej strony, jako wprost interesowanej, nie 
mogłaby wywołać takiego przekonania i skutku, jaki 
musi wywrzeć dzieło słynnego w całym uczonym świecie 
Fryderyka v. Raumer, niegdyś tajnego radcy i profesora 
historji przy uniwersytecie berlińskim, który, lubo sam 
rodem Prusak, obywatel kraju, z którego wyszła pierwszą 
myśl rozbioru Polski, energiczniej i silniej, niż ktokol- 
wiek inny z przyjaznych naszej sprawie pisarzy, napię- 
tnował zaborców starożytnej Polski i umiał bezstronnie 
i godnie ocenić zniszczone jej iustytucje. W tej myśli 
ogłaszam ten prospekt na wydanie, w tym dziś ważnym 
momencie, przekładu na język francuski (jako 
język używany w dyplomacji), tego dzieła Ranmera, no- 
szącego w oryginalu niemieckim tytuł: „Polens Un- 
tergang", ito w taki sposób, aby każdy nabywcą 
mógł je najkorzysiniej dla sprawy Polski użyć, przez po- 
darowanić jednego egzemplarza tej książki ludziom po 
litycznym i sternikom hberalnej prasy w różnych krajach 
Europy, mogącym podnieść głos w interesie Polski w 
chwili stosownej, już może niedalekiej, 

Każdy subskryptor, aa kwotę 5 marek, otrzyma dwa 
egzemplarze sego dzieła w języku francuskim, z których 
jeden bgdzie pamiątką w jego rodzinie, Łe się przyłożył 
do tej obrony sprawy narodowej w tym ważuym dla ca- 
łej Europy momencie; a drugi mu posłaży do poparcia 
tejże sprawy za granicą, gdzie się dziś żywo, zwłaszcza 
w Anglji kwestją polską zajmują. Kto nie ma storunków 
takich zagrenicg, może na ten cel ofisrowaćó swój drugi 
egzemplarz kołom poselskim polskim w Berlinie lub w 
Wiedniu, oraz zarządowi polsko - bistorycznemu muzeum 
w Rapperswyl! w Szwajcarji. 

Zu kwotę 10 marek otrzyma subskryptor 5 egrem 
plarzy. Subskrypcja (z przesłaniem należności przez man: 
dat pocztowy) będzie do 25. bm. tak u mnie w Berlinie 
jak i w dziennikach polskich, które mi w tej rzeczy Ży: 
caliwą rękę podać raczą, otwartą. 

Druk rospocznie się, skoro koszta wydania będą za- 
pewnione (na co potrzeba około 150 subskryptorów), a 
dzieło, którego wydanie będzie ozdobnem, wyjdzie w ta- 
kim razie na początku psździernika r. b. Lista subspryp- 
torów, obreńców sprawy Polski, (których proszę o imię, 
nazwisko, miejsce pobytu i najbliżtzej poczty) umieszczo- 
na będzie na czele dzieła. Po wydrukowaniu i rozesłanio 
samówiopych egzemplarzy, zdam publicznie sprawę z 
całego obrotu tej rzeczy i resztę egzemplarzy niesprze- 
danych ofiarować zamierzam zarządowi historyczno-pol- 
skiego museum w Rapperswyll, dla spieniężenia t'm 
onych cdwidzającym je cudzoziemcom na korzyść tego 
museum. 

Odezwę tę robię w celu tak dla naszej sprawy inte- 
resującym, do każdego prawego serca polskiego , a mia- 
nowicie odzywsm się do czcigodnego naszego duchowień- 
stwa, tyle zawsze umiejącego robić poświęceń dle kraju; 
dla obywateli, mająrych święty obowiązek bruniemia praw 
jego, i do salachetnych maszych dam, w których sercu 
uczucia religijne tak ś-iśle się łącsą z miłością ojczyzny. 
Przekonanie mi mówi, że się w tym razie, w którym 
idzie o rzecz publiczną, ogólną, i wobec tak małej ofia- 
ry w interesie naszej nieszczęśliwej, wspólnej matki, o 
bojętności spodziewać się nie powinienem. 

Karol Forster, 22 Pnttkammer-Strase. 


Wiedeń 9. sierpnia. 

(R. R.) Nie pomyli się wcale, kto z mno- 
gich komentarzy czynionych do zjazdu w Ischl 
cesarzów Anustrji i Niemiec, ten uzna za naj- 
trafniejszy, iż chodzi o wzmocnienie sojuszu trój- 
cesarskiego. Stronnictwo kooperacji z Moskwą 
ciągle jest górą, i to nawet mimo sukcesów tu: 
reckich , mimo tak jawnie zdradliwej polityki 
caratu, który to niby zgadza się na przyłącze- 
nie Bośnji do Austrji, a z dragiej strony obie- 
euje deputacji s 
pod sępie skrzydła Moskwy, 
gwiadczą urzędowa Pot, Corr, Anstrją dobrowol: 


przyjąć tę prowincję| 
ak to nawet z% , 


nie zamyka oczy na tę dziejową prawdę, iż ka- 
żde osiabienie Moskwy, to wygrana dla monar- 
chji habsburgskiej. Ztąd też nie dziwi wcale, iż 
organa urzędowe z mnogich mityngów antimo- 
skiewskich lub wprost sobie żartują, lub teź 
starają się osłabić ich znaczenie powołując Się 
na mityngi panslawistyczne w Zagrzebiu i Lu- 
blanie, nie dziwi, gdy Mont. Revue zapowiada, 
,iż cokolwiek się stanie na placu boju, to w Tur- 
j cji status quo ante bellum jest niemożebny, a 


do pokrywania. żądania Europy dążące do zmiany stosunków na 


półwyspie bałkańskim muszą być zrealizowane, 
' nie dziwi w końcu, gdy Bohemia udzielając nie- 
|jako Serbji paszport do wystąpienia czynnego, 
twierdzi, iż dla Austrji ta nawet ewentualność 
wcale nie może być hasłem do działania. Cały 
! dotychczasowy przebieg polityki hr. Andrassy e- 
go upoważnia mimowoli do hipotezy, iż na in- 
terpelację p. Kenealy w parlamencie angielskim, 
czy jest faktem porozumienie się Austrji, Mo- 
skwy i Prus co do podziału Turcji — należało 
by nie inną, jak tylko twierdzącą dać odpo- 
wiedź. Ojcem tego projektu podziałowego ma 
być książę Bismark, któryby za swe usługi od- 
dane Moskwie, chciał się rewanżować kęsem 
Polski oderwanym od Kongresówki. Niepłonna 
atoli jest nadzieja , iż na tych rozbójniczych pro- 
jektach sprawdzi się przysłowie: piją o skórę 
niedźwiedzia, a niedźwiedź , strojny turbanem, 
jeszcze w lesie.  Dypiomatyczna, może, ale 
wcale nie polska przemowa marszałka p. Wo- 
dzickiego przy otwarciu Sejma , znalazła zupeł- 
ną aprobatę moskiewsko-czeskiego Vaterlandu, 
mianowicie za ustęp, który odmawia Sejmowi 
prawo zabrania głosu w kwestji wschodniej. Je- 
żeli na ławach sejmowych siedzą mężowie a nie 
studenciki, to spodziewać się należy, iż pouczą 
swego profesora z buławą w ręku, jakie sejmo- 
wi polskiemu przysługują prawa i nie dadzą się 
samowolnie wyzuó z takowych dlatego, iż ktoś 
zostawszy Ekscelencją, ma gust z czasem wy- 
drapać się i na fotel ministerjalny. Tutejsze wła- 
dze policyjne wietrzą jakiś spisek w częstych 
naradach kilku osobistości wybitniejszych z Po- 
lonji z bawiącym tu jeszcze hr. Wł. Platerem. 
Zebrania te, mogę was najuroczyściej zaręczyć, 
mają na celu ukonstytuowanie się stowarzysze- 
nia czysto filantropijnego. Lecz taka już nasza 
dola — niech kilku Polaków się zbierze, aby 
nieść pomoc potrzebującym ziomkom w obczy- 
źnie, a zaraz krzykną: konspiracja! Jak się je- 
dnak dziwić podejrzliwości wrogich nam Niem- 


„|ców, kiedy takie „Czasy, Przeglądy 1 Lembergerki“ 


sztukę denancjowania każdej pracy narodowej, 
posunęły do nieznanego w Polsce nikczemnego 
artyzmu. Niech denuncjują, 8 my pracować 
nie przestaniem. 

Pułki na wypadek mobilizacji sąjuż oznaczone, 
załatwiono także sprawę środków transportowych 
i finansowych na ten cel. Jako punkta zborne 
wymieniają Raguzę i Spalato, a na północnej 
granicy bośniackiej Sissek, Zagrzeb i Osiek. O 
becna dyslokacja wojsk jest następująca: w Dal- 
macji 18. dywizja z 4 puików piechoty i 6 strze- 
leckich pod jenerałem Jowanowie, w Kroacji 36 
dywizja z 2 pułków piechoty i tyleż jazdy pod 
jenerałem Schmigoz, w Słowenji 20 dywizja z 
4 pułków piechoty i jednego strzelców pod jen. 
Szapary. Augsburgorka sądzi, iż ta. siła zbrojna 
ma przeznaczenie okupować Bośnję i Hercogo 
winę. Być może, iż się nie myli. Jenerał Molli- 
nary nastaje znie na otrzymanie dymisji, 
i jenerał Rodicz w powrocie z Marienbadu za- 
wadził ò Wiedeń , mówią, iż po odebranie wa- 
ważnych instrukeyj. 


Przegląd polityczny. 


— Jak wiadomo rumuński minister spraw 
zagranicznych Cogolniceanu, tak samo teraz 
Risticz przybył do Wiednia tylko w sprawach 
kolejowych. Budapester Corr, wyjaśnia to okoli- 
cznością, że rząd serbski zamierza jak najprę- 
dzej budować kolej z Belgradu do Aleksinaczu, 
„jeżeli Austro-Węgry potrzebne pieniądze za 
liczą“ W dodatku do tego nadmienia się, że 
Risticz będzie się starać o poparcie Austrji w 
sprawie pretensji do Małego Zwornika, za po- 
parcie to przyrzekając bezwarunkową neutral- 
ność Serbji. j uł 

— Anglików w wysokim stopnia zajmuje 

ły i niespodziewany powrót do Londynu bry- 
tahńskiego wojennego pełnomocnika przy moskiew: 
skim dworze pułkownika Wellesley, ku czemu 
nie było żadnych widocznych powodów. W każ- 
dym razie wypadek ten będzie wkrótce wyja- 
śniony bądź w parlamencie, bądź innym sposo- 
bem. Z tem większem natężeniem oczekują Wy- 
jaśnień w tym przedmiocie, ile że pamiętne jest 
niemiłe zajście, jakie pułkownik Wellesley miał 
po przybyciu do moskiewskiej głównej kwatery. 

— Powodzenia Turków wywołały wielkie 
wrażenie w Persji. Do lndćp. Belge piszą z Te- 
heranu, że na początku wojny istuiało tam stron- 
nietwo, żywo nalegające na rząd, by zawarł 
przymierze z Moskwą. Przedstawiono mu jaż 
nawet projekt tego przymierza i doprowadzono 
do tego, iż w cichości zmobilizowano 30.000 
wojska. Ale gdy szach dowiedział się © zwycięz- 
twach Turków w Armenji, postanowił zachować 
ścisłą neutralność i moskiewskie ruble, które 
przywędrowały do Teheranu, Są jak za OKRO 
wyrzucone. Za jakiego mędrca będzie SIę Nasr- 
Eddin poczytywać, gdy posłyszy -o bitwie pod 
Plewną ! 

Corr. Autr, donosi z Warszawy, że hr. Ko- 
tzebue objeżdżał niektóre okolice Królestwa, aby 
się osobiście przekonać o rzeczywistym stanie 
kraju. Kórespondent zapewnia, że hr. Kotzebue 
przesłał do Petersburga raport o smutnych na- 
stępstwach systemu represyjuego. W dalszym 
ciągu list ten potwierdza nasze doniesienia o 
brance i zwołaniu obrony krajowej i wrażeniu, 
jakie te środki sprawiły w kraju. 


Patrjotyzm moskiewski. 


Petersburski nasz korespondent teraźniejszy 
zapał moskiewski i wszelkie objawy patrjoty- 
czne jego nazwał patrjotyzmem „kaziennym*, to 
jest skarbowym, rządowym, na hasło rządu sztu- 
cznie wywołanym i podtrzymywanym — i jak 
się przekonywamy z felietonu Gołosu z dnia 7. 
sierpnia, najzupełniejszą miał rację. 

Felietonista moskiewski Głożosu, zdając spra- 
wę z rnchu towarzyskiego i społecznego pierw- 
szorzędnej stolicy carstwa, w obszernym artyku: 
le porównywa patrjotyzm z roku 1812 z patrjo- 
tyzmem okazywanym podczas teraśniejszej woj: 


DZIENNIK POLSKI 


ny. Porównanie nie wychodzi na korzyść 1877 opóźni sę najmniej o miesiąc. 


roku. Dość przytoczyć niektóre wyjątki wspo- 
eS artykułu, aby się o tem przekonać. 
tak: 

„Moskwa, guberoja moskiewska, dawała z 
siebie przykład. Na głos Roztopczyna zadrgało 
każde serce, tak dobrze magnata, jak i chłopa 
każdego, Szlachta  gubernji moskiewskiej , 
jednej gubernji moskiewskiej — wystawiła swym 
kosztem 80.000 pospolitego ruszenia w r. 1812; 
uboga gubernja Smoleńska aż 20.000 także swym 
kosztem. A teraz?... Założyliśmy wprawdzie na 
sposób zagraniczny w Starej Moskwie naszej 
„Towarzystwo Strzeleckie*, którego zadaniem jest 
„ówiczyć się w gimnastyce, fechtnnku i strzel 
„bie na potrzeby ojczyzny, co też głośno i na 
piśmie powiedzieliśmy panu ministrowi wojny, 
„oświadczając, że jesteśmy na każde zapotrzebo- 
j wanie ministerjum wojay, ale cóż z tego? Za- 
łożyliśmy, napisaliśmy, pokrzyczeliśmy — i na 
(tem koniec. O Towarzystwie ani słuchu, ani du- 
„chu, jak to mówią. Przepadło, szczezło, ani śla- 
,du.. a tak niedawno się narodziło !* 

„Zapewne, teraz nie dwunasty rok, niebez- 
pieczeństwa teraz nie ma tak wielkiego, jak w 

; czasie „poganina“ Napoleona — ale czy dobrze 
naprzykład, że się dzieją naprzykład takie rze- 
czy: Baburin, młody 22-letni człowiek, kupiec, 
mający swój magazyn przy Twerskiej ulicy, na 
wieść, że go mogą wziąć do pospolitego rusze- 
nia, zarznął się z przestrachu! Ózyż to dobrze?“ 

„Albo i to: . 

„Mówimy ciągle, że wojna pieniędzy wy- 
maga; mówimy, piszemy i czytamy, że wojskom 
naszym na Kaukazie wielu rzeczy brak ;że żoł- 
nierz Tergukasowa przez trzechmiesięczną kam- 
panję tak się obdarł, że stoi obecnie w Igdyrze 
„bez butów, bez spodni, koszule na nie się nie 
zdały...“ że w lazaretach naszych, szczególnie 
na Kaukazie, także brak wielu rzeczy niezbę: 
dnych — i jakież były nasze składki, w jukiej 
liczbie odbiła się ofiarność nasza?.. Weźmy oto 
m. Moskwę. W roku 1812 sami kupcy — a 
proszę uważać, że Moskwa wtedy pod względem 
rozwoju handlowo-ekonomicznego ani się umy- 
wała do teraźniejszej — sami kupcy, powiadam, 
nie licząc innych, jak na to są autentyczne do: 
wody, w jednym tygodniu złozyli 2.000.000 ru- 
bli brzęczącą monetą, a teraz cała ofiarność mia- 
sta Moskwy wyraziła się w składce 1 miljona 
rubli, zawotowanej przez Radę miasta! J śli 
przypomnimy, że w roku 1812 ani słychać było 
o podobnie bajecznych kapitałach prywatnych 
jak dzisiaj, że 1 rubel wtedy tyle znaczył co 
dzisiaj 10, różnica wypadnie jeszcze większą!* 

„Składki, składki na Towarzystwo krzyża 
czerwonego; to rzecz Święta |... Dajemy więc i 
ileż daliśmy?.. Dotąd z całego kraju podpisało 
się składek w wysokości przeszło 6.00U.000. 
Przepysznie |... Ale gdzież są one, te 6 miljo- 
nów? Podpisano jest na 6.000.000 a wplynęło 
zaledwie 1.300.000. (Gdzież reszta ?.. An! wy: 
dusić !* 

„Sporządzamy i wysyłamy sanitarne pocią- 
gi, dbając przedewszystkiem o elegancję, nie pa- 
miętając, że za też same pieniądze moglibyśmy 
mieó dwa takie pociągi, również dobre pod wzglę 
dem wygody i wielkości, aie nam idzie jak dzie- 
ciom aby módz się pochwalić: „o patrzaj, mój 
piękniejszy !...* 

„Albo i to jeszcze.“ 

„Czytałem niedawno, że gdzieś na prowin= 
cji zawiązał się komitet „Krzyża Czerwonego.* 
Założycielkami były panie i panienki, bardzo 
comme ił faut, z dobrego towarzystwa. I na czem- 
że się skończyło? Panie i panienki były na uro- 
czystości otwarcia, przyczem natarainie nie obe- 
szło się bea wykwintnego śniadania (spodziewam 
się że tym razem nie za składkowe pieniądze), 
jeździły, zachęcały, zbierały — tualety piękne, 
pogoda piękna, ekwipaże piękne — a nareszcie 
na trzeci dzień wszystko się skończyło. Przestały 
chodzić do pracowni do szycia, przestały się zaj- 
mować rzeczą, którą z początku tak gorąco Się 
były zajęły, i rozjechawszy się na wieś, ani się 
pokazywały. Przyjeżdzały chyba wtenczas, gdy 
słyszały że przyjdzie pociąg z jeńcami turecki- 
mi, lub rannymi. Pierwszym dawały bukiety, 
drugim bez ceremonji podnosiły kotdry, zagląda: 
jąc, w które miejsce ranni... i ot wszystko, szcze- 
biocąc przytem jak zwykle po francusku, bo już 
bez francuskiego żadna dama nasza nie może 
żyć na żaden sposób. 


Wojna. 
Europejski teatr wojny. 

O znaczeniu i następstwach bitwy pod Ple- 
wną, specjalny korespondent Standarda, znajdu- 
jący się w głównej kwaterze moskiewskiej, pisze 
dnia 3. b. m. jak następuje: 

„Zawycięztwo tureckie z dnia 30. lipca, jak- 
kolwiek bardzo stanowcze, nie było jednak ruz- 
strzygające. Dla armji moskiewskiej było ono 
wielkiem niepowodzeniem, ale nie klęską stano- 
wczą. Gdyby Osman pasza, jak to zgodnie wszy- 
scy utrzymują, zaraz po bitwie rzucił się był 
na Moskali, ruina ich byłaby niechybną. Jak 
dziś rzeczy stoją, obie strony wojujące znajdują 
Się na tych samych stanowiskach, które przed 
bitwą zajmowały. Według zdania wojskowych, 
którzy w bitwie udział brali, wszystkie przy- 
gotowania do ataku były niedostateczne. W ogó- 
le panował chaos, a co do odwrotu, nad tem 
wcale się mie zastanawiano, ponieważ jenerało- 
wi Kriiienerowi nawet przez myśl nie prze- 
szło, aby odwrót był możliwym. Z początku 
mówiono © UsRnięciu tego jenerała, ale dziś głó 
wna kwatera myśl tę zarzuciła. Co do Osmana 
paszy, ten nie posunął się ani o jedną milę na- 
przód, chociaż mógł dojść aż do rzeką Osmy, i 
niktby w tem nie był przeszkodził. Między naj- 
rozumniejszymi oficerami armji moskiewskiej do- 
strzegłem wielkie przygnębienie. Są oni wpra: 
wdzie głęboko przekouani, że ostateczny wynik 
walki będzie korzystny dla Moskali, ale z tem 
wszystkiem martwią Się, że wszystkie plamy do- 
tychczasowe muszą być przewrócone do góry no- 
gami, i że tyle krwi bezpotrzebnie przelano. 
Plewna mogła być przed kilku tygodniami wzię- 
tą i obwarowaną. W takim razie niespodziewa- 
ny napad na brygadę Ńchildera, która tak stra- 
szliwie została zmasakrowaną, nie byłby nastą- 
pił Moskale jednak zapomnieli o wszelkich 
środkach ostrożności. W ogóle mniemają, że 
Osman pasza nie może mieć więeej jak 50.000 
ludzi. Najsilniejszą pozycją jest olbrzymia reda- 
ta, otoczona rowem głębokim, w którym żołnie= 
rze moskiewscy dali się setkami zabijać, nie mo- 
gac wdrapaó się na pochyłe stoki reduty. W sku- 
tek klęski pod Plewną, dalszy pochód Moskali 


Turcy jednak nie 
będą mogli trzymać się długo w Plewnie, Mo. 
skale bowiem gromadzą na nich siły olbrzymie, 
i dlatego Osman byłby nierównie lepiej zrobił, 
gdyby zamiast stać w Plewnie, zwrócił się był 
przeciw jenerałowi Hurce.* 

jetynja 2. sierpnia, 

W liście otrzymanym wczoraj z głównej 
kwatery w Niksiczu, czytamy: „Co się tyczy 
oblężenia strzelamy ze wszytkich stron dniem 
i nocą, częstokroć w nocy silniej jeszcze, aniżeli 


nie sobie z tego nie robi. 
naszego nie pozostawiają bez odpowiedzi. Przez 
wczoraj i dziś straciliśmy trzech kanonierów. 
Jedna kobieta, która przyniosłszy obiad krewne- 
mu swemu w szańcach Trebeszu, nie mogła po- 
wstrzymać się, aby nie rzucić okiem na nieprzy- 
jacielskie pozycje, w tejże chwili ugodzoną zo- 
stała kulą w samo serce. Stanowiska obustronne 
tak bliskie są siebie, że przeciwnicy mogą ka- 
mieniami na siebie rzucać. Nocna kanonada i 
inne środki ciągłego niepokojenia przedsiębrane 
są z naszej strony w tym celu, aby znużyć nie- 
przyjaciela i przyspieszyć wyczerpanie się jego 
zasobów, podczas gdy my mamy zawsze spOso- 
bność zmieniać naszych ludzi i świeżą otrzy- 
mywać amunicję.“ 


Bukareszt 5. sierpnia 

Serbom nie daje zasnąć sława jaką się okryli 
Rumuni przy zajęciu Nikopolis. Według tego 
co się tu mówi. lada chwila można spodziewać 
się czynnego przystąpienia Serbji do toczącej 
się walki. Armja rumuńska, jak wiadomo, o- 
trzymała niedawno 400.000 fr. dla uzupełnienia 
kadrów oficerskich. Teraz cel ten osiągnięto 
utworzywszy pięć nowych posad dla oficerów 
jenerałaego sztabu, w tej liczbie dwóch jenera- 
łów i siedm posad dla urzędników intendentury. 
Jak widzimy wojenna organizacja armji ramun 
skiej zaczyna się z góry. Zważywszy na posu 
wanie się ku Dunajowi Osmana paszy, bardzo 
mote przyjść do tego, iż pewnego pięknego po- 
ranku armją rumuńska znajdzie się połączoną na 
własnym swoim gruncie. Zapewne nie wielu 
zabraknie przy tem „koncentrowaniu się w tyle“, 
gdyż robi się wszystko co tylko można, ażeby 
jak najprędzej znaleść się w bezpieczeństwie na 
lewym brzegu Dunaju. W tym celu ma być 
przywrócony most pod Nikopols. Ważny tak 
dla Moskalów most pod Sistową przedwczoraj 
został uszkodzony i dopiero po wielkich wysile- 
niach zdołano przywrócić na nim komuuikację. 
Most pod Petroszanami dopiero po dziesięcio- 
dniowej pracy zdołano ponaprawiać i obecnie 
dzień i noc przechodzą przez niego wojska re- 
zerwowe mające połączyć się z armją carewicza, 
na którego obecnie zwrócona jest wielka uwaga 
w obawie, by nie doznał takiej samej klęski jak 
jego keledzy. 

W ogóle most pod Sistową mocno niepokoi 
moskiewską główną kwaterę przekonywa o tem 
wysunięcia stojącego dotąd pod  Ruszczukiem 
korpusu 12go ku Bieli z wyraźnem poleceniem 
aby wszelkiemi siłami zabezpieczał mosty i linję 
łączącą. 

Załoga Sylistrji całkiem siespodziewanie po- 
dwojoną zos ała posiłkami nadeszłemi z Szamii; 
w twierdzy stoi 25 000 ludzi naprzeciw Moska- 
lów. W każdym razie jest to dowód jak osła- 
biony być musi korpus jenerała Zimmermanna, 
który nawet nie próbował przesźkodzić temu. 

Według ostatnich wiadomości w armji mo- 
skiewskiej w czasie ostatnich skwarnych dni 
7 procent żołnierzy zapadł na gorączkę. 

Do kolei budującej się z Gałaczu do Bom- 
der nie mogą Moskale zebrać niezbędnych 
15006 robotników. Zamierzają sprowadzić ich 
z Polski; zawsze jednak wątpić można, by kolej 
ta była gotowa w zamierzonym czasie. 


Stambuł 6. sierpnia, 

Prócz Abdul Kerima i Redyfa paszy staną 
przed sądem wojennym w Stambule: jenerałowie 
brygady Savfet i Achmad, pułkownik Hamdi, 
marszałkowie Eszrew i Mahmud, Hussein Sabri 
były dowódca Ardahanu, wreszcie dawny guber- 
nator ze Scutari. Prezydentem sądu wojennego 
został mianowany Namik pasza. Co do Abdul 
Kerima i Redyfa paszy, ci aż do ukończenia 
procesu będą prawdopodobnie trzymani w wię- 
zieniu. Hafis pasza, dowódca z Podgorycy, został 
mianowany wojskowym gubernatorem w Nowym 
Bazarze, a Reuf pasza zastąpi w Razgradzie 
Ejuba paszę. Pan Kassan udaje się w przyszłym 
tygodnia do Armenji i Kurdystanu, aby posłowi 
angielskiemu, p. Layardowi, zdać sprawę z poło- 
żenia w tamtych stronach. 


N. W. Tagblatt odbiera od swego korespon- 
denta z Plewny 7. bm. detaliczną wiadomość o 
bitwie w okolicach Łowaczu czyli raczej Łowczy, 
jak się właściwie nazywa: 

„Krańcowe prawe skrzydło Osmana stoczy- 
ło dziś' bardzo pomyślną bitwę z wojskami nale- 
żącemi do korpusu Szachowskiego. Miała miej- 
sce na połowie drogi z Plewny do Łowczy, i 
nie tyle ważna jest ona ze względu na dość 
znaczne siły moskiewskie, które się udało pobić, 
ile ze względu, że zapobiegło się obejściu Ple- 
wny od prawego, do czego właśnie lewem swem 
skrzydłem dążyła Moskwa. Niebezpieczny za- 
miar moskiewski uśmierconym został w sumym 
zarodzie. 

„Zaledwie rozedniało, nadleciał adjutant z 
zawiadomieniem, iż na drodze od łowczy poka- 
zały się znaczne siły nieprzyjacielskie z wido: 
cznym zamiarem obejścia pozycji. Osman był na 
to przygotowany, spodziewał się tego od dawna. 
To też wnet wydał stosowne rozkazy, dawniej 
obmyślane na wszelki przypadek , a mianowicie 
rozkazał , aby krajne prawe skrzydło, dobrze o- 
szańcowane na wyniosiem wzgórzu dominującem 
nad Plewną — czego się właśnie Moskale nie 
spodziewali, myśląc iż nie ma tam szańców — 
azeby krajne prawe skrzydło trzymało się od. 
pornie w swych szańcach aż do czasu nadejścia 
samego Osmana, a wtedy dopiero, gdy ujrzy 
Osmana atakującego z boku, uderzyło od czoła 
na Moskwę. Był to ten sam manewr co pod 
Plewną — trzymać się odpornie od czoła, by pó- 
źniej w bok uderzyć — to też i skutek okazał 
się tenże, Wydawszy rozkazy, dosiadł Osman 
konia i ruszył ze świtą na czele znacznego od 
działu. 

„Tymczasem Moskwa z pod Poradinu coraz 
bliżej podstępywała; szarzejące jej masy długim 
gęsiorem coraz się wyraźniejszemi stawały; 
wkrótce z szańców na prawem ujrzano całą bry- 
Fgadę piechoty a dalej znaczniejsze kolumny. Os- 
„man zwolna postępował, by czas Moskwie 


j południa obejść. 
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uderzyć na szańce. W szańcach byli jenerałowie 
Adil i Rifaat. 

„Postrzegłszy mocniejsze jak się tego spo- 
dziewała, stanowisko Turków w tym punkcie, 
Moskwa zwróciła się bardziej na południe, by z 


„Artylerja moskiewska galopem skoczyła na 
pozycję pomiędzy tyraljerów i rozpoczęła ogień, 
Kolumny jej do ataku śmiało poszły naprzód. 


!Moskwa uderzyła frontem, calą uwagę mając 
l zwróconą na szańce. Tego właśnie trzeba było 


we dnie. Ale załoga Niksiczu oswoiła się już i; 
Ani jednego strzału; 


Osmanowi. 

„Nadciągnąwszy uderzył z boku na Mo” 
skwę, zmordowaną napróżnem zdobywaniem szań 
ców. Zaledwie zagrzmiały działa Osmana, Adil 
z Rifatem natarli od czoła, jak było im rozka- 
zano. Nie mogąc wytrzymać tak dobrze skom- 
binowanego ataku, Moskwa się zrejterowała. 
Straty jej wynoszą około 1000 ludzi-w zabitych, 
rannych i jeńcach. Od tych ostatnich dowie- 
dziano się, że w. ks. Mikołaj osobiście objął do- 
wództwo nad wojskami pod Plewną.* 


Bitwa pod Plewną, 30. lipca. 


(Dokończenie.) i 

W centrum posuwanie się artylerji było nie- 
możliwem, gdyż baterje od samego początku bi- 
twy stały na krańcowych stokach niziny, 

. Nacisk nieustanny lewego skrzydła stawał 
się coraz widoczniejszym. Turcy prędzej jeszcze 
niż poprzednio zmienili pozycje i niektóre działa 
przeciągnęli w tamtą stronę. Około godziny 3ej 
po południu jenerał Krüdener uznał, iż nadeszła 
chwila do energicznego działa z piechotą. Pró- 
żnię, jaka pozostała pomiędzy centrum a lewem 
skrzydłem w skutek wysunięcia się tego osta 
tniego naprzód, rozkazał wypełnić drugą brygadą 
piechoty 30 dywizji; natychmiast ścieśnione ko- 
lumny tej brygady posunęły się w głęboką doli- 
nę przez Grwicę. Aż dotąd miejscowość ta, nad 
krórą dominowały baterje obu walczących stron, 
uważana była niejako za neutralną i pozostała 
niezajętą przez nikogo. 

urcy, jak już wspomniałem, przypuszcza- 
jąc, że za artylerją stoi piechota, chcieli jej za- 
dać klęskę, rzucając na nią granatami, co je- 
dnak udawało się im tylko wyjątkowo ; granaty 
padały także i na sztab, lecz zabiły tylko je- 
dnego konia z asekuracji. 

Z lewego skrzydła dał się już słyszeć ogień 
karabinowy, teraz także pułki brygady posunię- 
tej dia zapełnienia próżni, zbliżyły się do nie- 
przyjaciela, którego ledwo że widzieć było mo- 
zna; ogień karabinowy zajął już i centrum, i 
wkrótce wzmógł się strasznie na prawem skrzy- 
dle, naprzeciw reduty. 

W chwili gdy z polowych bateryj zasypy- 
wano posuwają.ą się piechotę istotnym gradem 
granatów 1 kariaczy, zamilkły nagle działa re- 
duty. Pułk penzeński najbliżej się ku niej pod- 
sunął od północy, i strzelcy pierwszej kompanji 
posuwali się naprzód, nieznaczne ponosząc stra- 
ty. Na 1000 kroków przed redutą była krótka 
walka karabinowa, gdy zebrane kompauje nagle 
Się zerwały, i z» giosnem „ura“ zaczęły sztur- 
mować okopy. W tej samej chwili napełniła się 
reduiria ogniem i dymem. Rotowy ogień ze strze- 
leekich dwupiątrowych rowów przed redutą, ro- 
towy ogień załogi, i bezustanny ogień kilku mi- 
trailez, które się teraz do walki wmięszały, — 
zmusiły walecznych do odwrotu. Lecz nie dale- 
ko cofnęli się Moskale. Znowu powstała zacię- 
ta walka, nowe kompanje nadeszły i ponownie 
poszły do szturmu, gdy tymczasem kilka mo- 
skiewskich bateryj, które się już na 150v kro- 
ków zbliżyły, zasypywaty redatę kartaczami. 
Wszelka brawura atoli, wobec niszezącego o- . 
gnia, jakim Turcy sypali, nie zdziałać nie mo: 
gła. Puik penzeński szedł ośm razy tą drogą 
śmierci, 1 atak jego ośm razy odpartym został, 

Inne ze wschodu i południa następujące 
pułki, przypuszczały także szturm do reduty; 
ale chęc zdobycia jej jak najprędzej, emulacja 
pułków, z których każdy chciał być pierwszym, 
stała się właśnie przyczyną ich zguby. Im czę: 
ściej pojedyńcze oddziały szły do szturmu, im 
bardziej zblizali się do załogi, tem straszniejszy 
ogien rotowy 1 z mitraillez zmuszał ich do od- 
wrotu. 

A przecież redutę koniecznie trzeba byio 
zdobyć, inaczej nie mozna było naprzód się po: 
suwaó. Jenerał Kriidener ściągnął nowe baterje” 
na najblizszy dystans, ale wtedy nie można 
było daó rady niszczącemu ogniowi Tarków. Mi- 
mo wszelkiej pewności i doskonałości z jaką kar- 
tacze zarzucały redutę i rowy strzelnicze, prze: 
cież załoga nie zachwiała się; wytrwale trzyma” 
ła się ona za swemi okopami. 

Zbliżał się wieczór, z lewego skrzydła nie 
nadchodziły wiadomości o przebiegu walki, lecz 
zdawało się, że ona tam pomyslniejszą była, 
gdyż tureckie baterje, które dotąd widzieć było 
można, znikły z pagórków i zamaiłkły. 

Jenerał ze sztabem zatrzymał się na wyso- 
kim punkcie na południowo-wschodniej stronie 
reduty; nie zważał on ani na granaty w pobliżu 
pękające, ani na pojedyńcze zbiąkane kule kara- 
binowe , i ostrym wzrokiem śledził za ciągle po- 
wtarzającemi się atakami jego wojsk, w nadziei, 
że moze mu się jeszcze uda wziąć redutę oho- 
ciażby już w nocy, 7 

„ Ale nadzieja ta ostatnia spełzła także na 
niczem. 

Około godziny 8. z wieczora zjawiły się zno- 
wu tureckie baterje a raczej można je było tyl- 
ko poznać po skutku , t. j. po granatach gęsto 
rzucanych, gdyż dostrzedz ich w ciemnościach 
nie było można. Obznajomieni z polem walki o 
czyściii Turcy całą dolinę. Odezwały się także 
działa reduty, o których już mówiono, że je Tur: 
cy po pierwszym szturmie piechoty cofnęli i w 
bezpiecznem miejscu ukryli. 

„Ne idiot“ mruknął jenerał Krüdener, po-, 
tem zwrócił się do adjntantów i rozkazał zanie- 
chać walki. l 
. Pułk 119 i jedna baterja dla osłony cofa: 
jącego się wojska przeznaczone, zajęły stanowi- 
sko u stóp góry, na której staliśmy. Drogę do 
Bałgareni wiodącą przeznaczono na główaą linię 
odwrotową. 

Oddziały strzelców, które ze zmrokiem 
podsunęły się bliżej pod redutę, tak pomięszały 
się w walce z tureckimi strzelcami, że prawie 
cofaąć się nie mogły. Jenerał Kriidener pozostał 
jeszcze na tem miejscu przeszło godzinę; a gdy 
w przednich szeregach nie ustawało strzelanie, 
zwrócił się i udał się do lazaretu, jadąc przez 
pole, która rano zajmowała artylerja. Lazaret 
leżał o 3.000 kroków za pozycjami artylerj" 
Sygaałowe światła iazaretów przyświecały PO" 


A O a 


naro w nocy. Wszystkich rannych, których tylko wych (między temi 794 za pobraniem w łącznej kwo- więc ludność leżących po drodze wiosek tłumnie wy- 
naładowano na wozy cie 18.156 złr.); ogółem 880.124 posyłek (o 2.618 legła z domów uprzejmie witając przejeśdżającego 


można było przewozić, f i z 
zarekwirowane we wsiach okolicznych i przewie- 
ziomo drogą do Bułgaremi. Tam wządzono tym- 
czasowy szpital z r już, 
kawał drogi przebył, zatrzymaro się i jenerał 
Krüdener usiadłszy w rowie z kartą na kola- 
zach wydawał rozkazy przy bissku Jstarki. 


Ogień z reduty jeszcze zawsze nie ustawał; niesicnych pa targ wiktuałów wykradeją, 


Moskale podnieśli na nowe okrzyk harrah!! za- 
błysły salwy wśród ciemnej nosy. Żołnierze 


wiedzieli, że życzeniem w. ks. Mikołaja jest, aby į 
Plewnę zdobyć, a wiedzieli, że pierwej muszą | 


zdobyć redutęę  , = i 
Choć ich wysileń nie uwieńczył skutek, je- 


dnak walczyli pod Piewną oficerowie i żołnierze |dnego włościanina, uwalniają złodzieja wras re zdo. niejaki major Bukowski i inżynier francuski Debus, 


z taką odwagą, że i bez zwycięztwa zasługaje 
ona na uzyanie. 

O 12ej w nocy ud:ła się główna kwatera 
do Trsteniku; o 33j z rana przybyłiśmy tam i 
masieliśmy spaó na gołej ziemi, gdyż pakanki 
wysłano juź do Bułgarji. 3. 

Ponury smutek ciężył dzisiaj na wszyst- 
kich; obliczono straty i okazało się, że W zabi* 
tych korpus Kriidenera stracił przeszło 7.000, 
jeszcze nie obliczono ilu oficerów zginęło. ale 
musiało ich zginąć mnóstwo, bə sam pałk Pen- 
zeński stracił 32 oficerów. (Nation. Ztg.) 


Azjatycki teatr wojny. 


Erzerum 6. sierpnia. 
(Tetegram. ) 

Posiłki moskiewskie w sile 15,000 ludzi prze- 
kroczyły granicę turecką i zajęły silną pozycję 
na północ ruin Ani, które było niegdyś stolicą 
Armenji. Wojska te zagrażają prawemu skrzy: 
dłu i centrum wojsk ottomańskich. W ostatnich 
dniach ponawiały się małe utarczki między kon- 
nemi patrolami obu armij. 

Centrum moskiewskie jest podzielone na 3 
dywizje , które stoją w Avi, Golversu i Kurule 
Dara. Razem liczą one 68 bataljonów, 26 dział 
i 8,500 jeźdźców. Imail pasza stoi o milę na za- 
chód od Bajazydu. Jenerał Tergukasow znajduje 
się na granicy koło Karadoulak i ma pod swemi 
rozkazami 18 bataljonów piechoty, 7 bateryj i 7 
pułków konnicy. 


Austrja i Węgry. 


Wiedeń 10.; sierpnia. Ausirjacki wykaz 
podatkowy za pierwsze półrocze 1817 opiewa: 
Stałych podatków wpłynęło 40,730.000 złr., tj 
o 560.000 więcej niż w pierwszem półroczu 1876. 
Niestałych podatków wpłynęło 75,590.000 złr., 
tj. o 983.000 mniej, niż w tym samym okresie 
r. 1876. 

* pułkownik Bechiolsheim już powrócił do 
głównej kwatery moskiewskiej. O misji jego i 
jej rezubacie, o następstwach zjazdu w Ischl, 
którego ciekawy komentarz stanowi artykuł w 
Natwnal Ztg, nic jeszcze nie słychać. Frazesów 
dzienników inspirowanych nikt na serjo nie bie- 
rze. Odpowiedź cara, udzielona deputacji bośnia- 
ckiej, odpowiedź tak naturalna w ustach chwi- 
lowo pokonanego monarchy, zrobiła tu przykre 


więcej jak w poprzednim miesiącu), 


Z Rynku lwowskiego. Przechodząc 


600 łóżkami. Gdy już sztab ,przez Rynek tutejszy w porze porannej podczas tar- 


gu a widzące całemi zgrajami włóczący.h się na pół 
gołych obdartnsów, którzy naszym biednym niepora- 


|dnym wieśniakom i wieśnizczkom często połowę przy- Że z tegorocznych rłodów. Za 


nasuwa się 
pytanie, czy w stołecznem mieście naszem istnieją ja- 
kie organa bezpieczeństwa ? 

Rabusie ci #ẹ formalnie uorganizowani; gdy któ- 
ry na gorącym nczynkn za Kołnierz pochwycony zo. 
stanie przez poszkodowaneg», nadchodzi mu pomoc 
złożona z kilka kolegów, którzy wyszturkawszy bie 


byczą. Nie koniec ra tem, bezczelność i Śmisłość 
tych kandydatów do Kryminsła w wieku od 10 do 
20 lat. przechodzi wszelkie granice, i tak prawie ša- 
dna z kupujących pań i kuchsrek nie może przejść 
przez miasto, sby nie być okradzioną; rabné 
taki zachodzi drogę targiem zajętej gosposi, wydzie- 
ra z rąk pulares i uchodzi, drugi wspólnik jego zaś 
przeszkadza biednej poszkodowanej w ujęciu złodzie- 
ja, a tanże odbiegirzy kawałek drogi powraca po 
chwili i powtarza to samo w innem miejscn! — I to 
dzieje się codziennie pod okiem policji i nadzorem 
strażników miejskich. Serce się kraje i krew się bo- 
rzy w żyłach, gdy się patrzy na taki bezkarny ra- 
bunek, dokonywany codziennie na ludziach pracuję- 
cych w pocie czola ! 

Stan powietrza. Dziś 11. sierpnia |-- 230 R. 
Piękna pogoda, i 


t 


Kraków 10. sierpnia. Czas donosi: W sku- 
tek odezw wystosowanych w imienia Akademji przez 
komisję antropolegiczną do pp. starostów i lekarzy. 
powiatowych z prośbą o sporządzenie wypisów z 
ksiąg stawiennictwa do wojska, mogących służyć za 
pcdstawę oznaczenia zasady wzrostu ciała ludności, 
galicyjskiej; oprócz ogłoszonych już w Czasie z d. 
10. lipca, nadeszły z następojących powiatów: dro- 
hobyckiego, brzeżańskiego, limanowskiego, ropczy*| 
ckiego łańcuckiego, zaleszczyckiego, kamioneckiego, | 
zbaraskiego i bohorodczańskiego. Ponieważ opraco- 
wanie nadesłanego materjała ma się rospocząć najej 
dalej w drugiej połowie września , byłoby więc do, 
życzenia, ażeby i reszta powiatów powodowana ró- ; 
wną życzliwością dla celów naukowych, wypisy swoje 
wcześniej nadesłać zechciała, f 

Naczelnik tutejszej straży pożarnej miejskiej 

p. Eminowicz wyjechał do Stuttgartu na wystawę: 
przyrządów pożarnych, wysłany tam przez Radę 
miejską. 
Przemyśl 10. sierpnia. Wybór posła do Ra- ! 
dy państwa z miast: Przemyśl i Gródek, na miejsce | 
dra Aleksandra Dworskiego, który zrezygnował, od- 
będzie się na dnia 30. sierpnia Zgromadzenie przed- 
wyborcza zwołane na niedzielę 12. bm. Zgromadze- 
nie to ma wybrać komitet, który się zajmie wybo- 
rem, O przebiegu zgromadzenia doniosę wam. Ksn- 
dydatów na delegata dotąd nie ma, a zbyt Krótki; 
czas do przygotowania wybora pozostawiony sastrę- 
czy nie mało trulncści w wyszukaniu odpowiedniego | 
kandydata. 

(0) Mieściska 9. sierpnia. W prowinejonal- | 
nych miastach i miasteczkach naszych dotkliwie cznó ` 


, 
Hi 


| Wedłnę jakości: Pazenica czerwona zł. 1160 do 11-80, sprawy indyjskich pogranicznych państw. 


i —'— do ——, żyto 6'80 do 7'20, średnie —'— do — —, 


DZIENNIK POLSKI 
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Nam się zdaje, że dziś dopiero, w sobotę, 
przyszło do ostatecznej rozprawy, gdy juź Sty 
korpus wraz z innemi posiłkami połączył się z 
ks. Mikołajem. Spłoszony Moskal nie odważyłby 
się bez tychaposiłków uderzyć. 70.000 to za ma 
ło na Osmana. 

Rada francuskich ministrów postanowiła, iż 
marszałek Mac-Mahon uda się naprzód do Caen 
i Cherbourga. 

„Włościanie, którzy udawali się z Krako- 
wskiego do Kongresówki powrócili od granicy 
nazad, z obawy, by przy teraźniejszym poborze 
i ich nie pociągnięto do moskiewskiego wojska. 
Włościanie na Podolu i Wołyniu otrzymali we- 
zwanie by przyspieszyli swe Żniwa. Jedni przy- 
puszczają, że będzie urządzony wielki obóz, 
drudzy że nastąpi powołanie do opołczenia. 


AA 


Talsgrany, Dzianike, Polskiego" 
Szuma IO. sierpnia, Wczoraj 
pod Osman-Razarem zaszła dwugo- 


dzinna potyczka, po której Moskale 
ucieczką wię ratowali. 


Również wczoraj silniejsze kolu- 
mny moskiewskie uderzyły pod Lo- 
wczą na dywizję Rifata paszy, lecz 
zostały ze stratą 700 zabitych od- 
parte. 

Londyn t41. sierpnia. W Izbie gmin 
zapytał dziś Monk, czy rząd czasowe ob- 
sadzenie Stambułu przez Moskali uważa za 
tak niezgodne z interesami angielskiemi, iż 
przez to stosunki przyjacielskie z Moskwą 
mogłyby być naruszone. Northcote odmó- 
: wil odpowiedzi, poczem Monk oświadczył, 
że to samo pytanie powtórzy w innej for- 


Midhata. Fabryka w Pitten dostarcza papiern dla 
Presse, N. jr. Presse, londyńskiego Standard. 

Petersburg 7. sierpnia. W Bałeie, oraz w 
Ohersońskiej gubernji w ostatnich ezasach pojawiło 
się mnóstwo ajentów zagranicznych, kupujących zbo- 
zkoże na pnia płacono 
po 80 kop od pzda. 

Z Moskwy donoszą do Petersburskich Wiedo- 
mosti o kradzieży, jakiej dokonano w muzeum Ro- 
miancowa, a mianowicie, że skradziono siedmnaście 
wamorodnych okazów najkosztowniejszych kamieni sy- 
birskich, oraz złota i platyny. 

Z Carogrodu donoszą do „Köla. Ztg.”, że 


wynaleźli nowy rodzaj torped, przeznaczonych wy- 
łącznie do niszczenia mostów. Torpedy te prazczone 
na rzekę, uderzywszy się O most wybuchają silnym 
płomieniem. Wynalazek ten juk dość dawno przed- 
stawiony był sułtanowi, ale nie zwrócono nań uwagi, 
teraz dopiero zajęto się nim Żywo. 


ona) 


Ogło szenia urzędowe „Cse. Lwow.“ z 10. bm 
Licytacje. Realność pod 1. 184 (fa i hig) w Jarosla 
wiu. Cena wywołanla 1600 złr. — Rsalność pad 1, 55 w 
Tarnobrzegu. Cena wywołania 1000 zł. — Reslność pod 
l. 62 w Morawicy (powiat Liszki) Cena wywołania 450 
zł, — Realność pod l. 732 w Horodence. Cena wywoła- 
nia 340 złr. — Realuość pod 1. 249 w Bohorodczanach. 
Cena wywołania 390 złr. — Realność pod 1. 84 w Run- 
garach (powiat Peczeniżyn). Cena wywołania 200 złr. — 
Na rzecz banku włościańskiego : Realność pod l. 22 w 
Knieżowskim (powiat Rożniatów) Cena wywołania 300 
złr. — Reslność pod 1. 23 w Jacie (powiat Nisko). Cena 
wywołania 440 złr. — Realność pod 1. 394 w Perechiń- 
skn (powiat Rożaiatów). Cena wywołania 160 zł — Re- 
alność pod l. 54 w Koviałowskim (powiat Rożniatów). 
Cena wywołania 400 zł, — Konkursa. Trzy posady 
nauczycieli w Szczereu, z płacę roczną 300 złr. — Po 
gada nauczyciela w Piaskach, z piacą roczną 300 złr. i 
wolne pomierzkanie, 


Snrawy qespedareze ! handlewe, „779 Jeszcze na dzisiejszem. posiedzeniu. 

Galic. akcyjny bank hipoteczny. Z dniem Londyn 10. sierpnia. W Izbie gmin 
31. lipca byłe w obiega: Listó* hipotecznych 22,986.300 toczyły się „dziś rozprawy nad indyjską po- 
złe., asyguacyj kasowych 2,064 700 złr. Jityką Anglji. Reprezentanci rządu oświad- 

Sprawozdanie Izby kupieckiej. Lwów dn. CZyli iż zasadą rządową jest, unikać wszel- 
10. sierpnia 1877, Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów. kiej niepotrzebnej interwencji w wewnętrzne 


pszenica biała 1180 do 1280, żółta J0 50 do 11'—, jesienna Prawdziwą polityką Angiji w Indjach jest 


jęczmień browarny 6:50 do 6%, paatew. 5-75 do 6— , umacniać się śród własnych granie pole- 
owies złr. 6-90 do 7-15, groch do gotowania sh. 790 pszeniem administracji i stanu ludności i 
do 840, pastewny złe. 7'— do 7'25, wyka rłr. 6— uzupełnieniem dróg komunikacyjnych. Cho- 


do 5:25, bób zir. 8:— do 9—, kukurudza stara złr. 650 ciąż nie ma obawy, iżby granice Indji byty 
do złr. 590, nowa zlr. 590 do 6:15, rzepak zimowy złr. zaatakowane, 


16-— do 16:50, rzepak letni 14— do —'—, lnianka c © p rzecież Anglja musi SIĘ 
12 do 1250, nasienie Iniane 1950-do 13'—, nasienie od wszystkiego ochronić, coby zaufaniem i 
konopne —*— do —*—, koniczyna —*— do —*—, kminek lojalnością indyjskich poddanych wstrząść 
87— do 33 —, anyż —— do ——, anyż płaski —'—' mogło. W ciągu rozpraw wypowiedział 
do —— rzewódca opozycji, Hartington, nadzieję, 


Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy sł. 3110, jj Anglja nie będzie interwenjować dla 
w terminach w miesiącu Lipcu S'erpniu-Wrześniu 31-75, | 


Waluta: mark szłr. — 60%,; rubel 1 27*/,, Napolesndor : Watery > postępów Moskwy w central- 
złr. 981:/, ` nej Azji. 


Wiedeń 9. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowiezio- ; Stambuł i0. sierpnia. Od wczoraj: 
no cieląt 2540, zabitych wieprzów 000, zabitych owiec' i 


000, jagniąt 000, ywych owiec 17589, żywej aie doniesiono o żadnej nowej w Bułgarji 
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Korpus turecki koncentruje się naprzeciwko 
Anikoczaw, Wojska Tergusakowa, którym 
z głównej kolumny posłano posiłki, kon- 
centrują się koło Igdyru. 

We:lug najnowszych doniesień 
Derwisz pasza (komendant korpusu 
BRatumskiege) ze czterma bataljona: 
mi opuścił Ziczidżire i wsiadlszy na 
statek odplynąl w kierunku półno- 
eny m. 


Bukareszt 10. sierpnia. Car odro- 


czył na razie swe odwidziny w obozie ca- 


rewicza. 

Zimmermann z swym korpusem obozuje 
na dobrze oszańcowanych wzgórzach pod 
Czarnowodą. Kolej żelazna do Kisztendzi 
jest dotąd w ruchu. Kilka pułków moskie- 
wskich z arty'erją obsadziło Medżydie i 
Kiustendżie. Tylko część korpusu Zimmer- 
manna odeszła do głównej armji. Kontyn- 
gent rumuński wyniesie więcej niż 30 ty- 
sięcy. Bratiano znajduje się w głównej 
kwaterze cara. 


Telegramy zbożowe z dnia 10. sierpnia. 


Wiedeń: okowita pr. 10.000 liter-percent zł, 835%; 


Budapęsrt: pazenica (76 kilogr) na wi sł. 108. 
Berlin: Psrenica żółte na sierpień FO, € 
loog (00:00, okowita 49: 0; Szozeoin: jca sx 


pëzomica : 
ozer.-lip, 040-0), rzepak na jesień 0000; Paryż: make 
150 kilo (696 Tne TA) i Fi 
Wiedeń. 11. sierpnia, 10 godz. 46 mim. 


e we . 167093 Akcje kolei Kar-Lud. 24575 
„  Anglo-Anstr 6—  „ _» Połudn. . "— 
„  UnioBs ——  „ BankuFr. Aust, —— 
„  Vereinsbank, —— ©0-frankówka . . 970 


Ueposobienie : stałe. 


Teiegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, 10. wiorpnia; 2 godz 3 min. 


A 5. ky? Siaats-ObL. 1877 63 ż6 
Akojo Wagier. Kred. 161* - o. Indemnicącja 846) 
s Ang.-Austr.B. 7 "16 1864 Losy . . . . 18575 
„  Unmłonsbank . 58— Biedmiogr. kolej, . 9,30 
s kolei Kar -Lud.243-85 VWerkehrsbank . . 88: -- 
u a Północn. 186: — Tureckie « „ 1440 
= » Poładm.. 68:50 Wgg.-Gal. ko 83:— 
e s Alfölds.. 11 *.6 Pau -Aotier —— 
s a iżbiety 1830 Staatsbabn . . . . 3:5— 
M » Lw.-Oz. 1 66) Baakverein. . . . 6360 
zi » Wor. ról 10760 Wegieskie T3:— 
pa s Kadota. 11060 Redchamark, „ . „ 6015 
= = Alirochia ©3 — 137 
Uspoobienie: bardzo stałe, 
fa dag palit Pasz TEST, 13240 
w |. pl ya ` . . a 
= » s= „freb. 6675 Brebro . . 10699 
Renta w zlocie . . 1435 %0-irankócyia 9'8) 
Losy pożycz. zr.1880 111-50 Dukat oa, mom.. . 683 
e banku zarod. B18'— 100 marek miemieu, €729 
e banku kredyż 16820 
Berlin. 
jakie noty ban. 21170 Stastabaha . . . . —— 
Akcje kradytowe. . 78— Kolsi Rumuńskiej „ 1490 
Lomiai} 3 „ . 11? — Anustrjackie baakzoty 165-85 
Galicyjskie . 937 U — 


Paryż, BJ, renty 70 8); Lombardy 145:— 


Prayjeckali do Lwowa dnia 11. sierpnia. 
Hetel Europejski. Dr. Dunin Borkowski z 
Uhrynowa, A. Antoazewski z Królestwa, K. Lowèkowski 
ze Stryja, A. Zakrzewski z Wiktorowa, H. Zopaszek z 
Sambora. 
Hotel Angielski. St. Sunderland z Królestwa, 


się daja brak odpowiednich ickaln.ści na pomieszcze- | galicyjskiej 000, węgierskiej 000, razem 699 sztuk. —/ 
nie biur towarzystw zaliczkowych , a jeżeli niektóre jCielęta płacono żywe złr. 33 — 53, zabitą złr, — do —,| 
towarsystwa posiadają odpowiedni lokal, to wobeG| rabite wieprze — do —, jagnięta rafary —'— do —*—, żywe ' 
wygórowanych tegoczesnych cen pomieszkań , drogi| owce za 10) kilo mięsa węgierskie złr. 36— do 50-—, | 
stosunkowo czynsz opłacać muszą Aby zaradzić te- | moskiewskie 36-—50, proste owce w czarnej grubej wel- 


wrażenie. dk. 

Hr. Mieroszowski, jedyny z posłów galicyj- 
skich Rady państwa, już drogie ogłosit spra- 
wozdanie z czynności swoich. 


walce, ale wielka bitwa oczekiwaną jest w 
lada chwila. Luźni więźniowie bułgarscy 
przybywają tutaj. Kilkunastu z nich wysła- 
no na wygnanie. 


. Aulich z Łącka, F, Bartmański z Tadan, A, Łucki 
Sarny. 

Hotel Żorża. S. br. Doliniański z Dolinian, E. 
Rosetti z Mułtan, hr. Dembińska z Nienadowa. 


Starostwo lublańskie zabroniło odbycia mi: 
tyngu autytureckiego tamże. rager Tagblatt 
donosi, że ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało cyrkularz, zabraniający Surowo wszel: 
kich demonstracyj z powodu wojny turecko-mo- 
skiewskiej. 

Kronika. 
Lw.w d, 11. sierpnia, 

Ck. policja czyni dalsze poszukiwania za 
mniemanemi biurami zaciągowemi. Nowych jedaak 
aresztowań i rewizyj nia było ani wczoraj, ani dziś. 
Prócz jas wymienionych uwięziono Władysława Ozaj- 
kowskiego ucznia szkoły ieśniczej i Mojkesza Szoche- 
ta syna ssynkarza na Zniesienin. Pp. Węglowski b. 
żołnierz polski i Wacław Koszczyc, obywatel 
państwa ottomańskiego , zostali wozoraj po południu 
z aresztów policyjnych cdstawieni do sądn karnego, 
i natychmiast przesłuchani. Pan Koszczyc bawi we 
Lwowie od 7 lat, i pisywał do tutejszych dzienni- 
ków ponajwiększej części opowiadania Z życia Wacho 
dn. Jest to człowiek nadzwyczaj spokejny, Atroniący 
ed ludzi i wątłego zdrowia. Długie więzienie może 
go nawet przyprawić o życie. 

(b) sabawa ogrodowa na korzyść fundu- 
szu inwalidów, wdów i sierot po członkach Stowa- 
rzyszenia drukarzy lwowskich, z powodu niepogody 
zesziej soboty odwołana, odbędsie się nieodwołalnie 
dzisiaj ilgo w ogrodzie ludowym Miłosza Btengla. 
Publiczność miała jus nposebność Od dłuższego czasu 
zabawiać się zajmującą lekturą olbrzymich plakatów, 
uważamy więc za zbyteczne wyszezególnianie pun- 
któw programu, zanotujemy tylko, Że zamiast zapo- 
wiedzianej komedji „Qui pro quo“ odegranę będzie 
inna, niemniej pocieszna „Szkoda wąsów.“ Ogólna 
sympatja, jaką się cieszy wspomnione Stowarzyszenie, 
daje pewną rękojmię, śe publiczność licznie odwidzi 
ładnie urządzony ogródek Btengla. 

Opera lwewska natrafła w Tarnpoln 
na bardzo chętną i wdzięczną publiczność, Szczsgó!: 
nego powodzsnia doznało mianowicie 4. b. m. przed- 
stawienie „Lucii z Lammermoer,* z pannę Marco 
w roli tytułowej. Powrót tej sympatycznej artystki 
do nas dał powód do owacji, która niezawodnie po- 
wtórzy się i we Lwowie. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
zostanie z dniem 12. sierpnia zamknięte dla publi 
czności, z powodu przeniesienia do ratusza. Następne 
otwarcie zostanie również gazetami ogłoszone. 

Statystyka pocztowa. W lipou b. r. 
nadano we Lwowie 188.157 listów prywatnych nie" 
poleconych (między tymi 4.523 do adresatów w miej» 
son) 57.45] kart korespondencyjnych, 17.927 pozy” 
łek pod opaską, 8.037 posyłek z próbkami, 156.843 
egzemplarzów gazet, 64.400 listów urzędowych, 
22.869 listów poleconych, 5.578 przekazów na łą- 
ezna kwotę 764.230 słr., 82.897 posyłek wartościo- 
wych (między temi 7.918 za pobraniem w łącznej 
kwocie 71.719 złr.); ogółem 552.658 posyłek, zatem 
o 9.548 moiej jak w czerwcu b. r. 

Nadeszło zaś do Lwowa 124.858 listów prywa» 
tnych niepoleconych (między temi 4.528 w miejsca 
oddanych), 45.655 kart korespondencyjnych, 88.259 
posyłek pod opaską, 3.892 posyłek z próbkami, 
21.086 egzemplarsów gazet, 42,110 listów urzędo- 
wych, 28.427 listów poleconych, 16.006 przekazów 
na kwete 207.585 mìr, 20,886 posyłek wartościo- 


mu niedostatkowi pod każdym względem, byłoby do 
życzenia, aby stowarzyszenia szczególnie na prowin- 
eji postarały się o nabycie budynku na pomieszeże- 
nie biura na własność, tembardaiej , że fandusze na; 
to łatwoby się znalazły, Ustawa z 9, kwietnia 1878 | 
pozwala towarsystwom nabywać (ua własność) nie: - 


rnchomości, każde zaś towarzystwo posiada fandnusz 
rezerwowy, który na najlepszych i najpewniejszych 


warunkach powinien być lokowany ; cayż moża być 


lepsza lokacja, jak na realności, o której utrzymanie 
w należytym stanie ten sam sarząd, któremn opiekę 
nad rezerwowym fanduszem powiersono, starać stę po- 


winien ? 

Dajmy na to, iż u większej części stowarzyszeń | 
prowincjonalnych fandnez rezerwowy nie wystarczy | 
na opędzenie kosztów wybudowania lub nabycia już; 
gotowej realności; czyż i temu brarowi zaradzić nie 
można? Tak jak pojedyńcze osoby nie mające dosta- 
tecznego kapitała na budowę lub kupno realności, so- 
bie radzę, dlaczegożby towarzystwa poradzić sobie 
nis mogły, zaciągając u większych instytncyj kredy- 
towych pożyczkę (np. w galio. kasia oszos.) do apla- 
ty na dłuższy przeciąg lat, aby nie wycofywać wła- 


anych kapitałów z obrota. Pieniądzmi, któremi rooz- 


ny czynsz na lokal się opłaca, możnaby amortyso- 
wać rok rocżnie w nabytą realność włożony kapitał, 
Nie rozumię tu pod tym projektem budowanie zbyt- 
kowych budynków, lub trwonienie grossa na niepo- 
trzebne wydatki , które u nas przy nabywaniu lub 
budowanin domów z grossa publicznego tak często 
się praktykują; lecz mam na cela przedewszystkiem 
nabycie z wszelką oszczędncścią i wygodą skromne- 
go domn, któryby służył do właanego użytku. 

Prócz powyższych względów, wychodiąt Z Z% 
sady „beati possidontas*, bo kto sna stosunki i za- 
patrywania mieszkańców prowincji, przyzna, iż sto- 
warzyszenia nasze wieleby zyskały na zaufania i po- 
wadze n naszych mieszczan i innych nawet inteli- 
gentniejszych osób, którzy dotąd z niedowierzaniem 
patrzą na egzystencję naszych spółek, 

Sądzą. że kweatja ta przezemnie poruszona, jest 
dość ważną i zasługuje, ażeby się szczerze nią za- 
jeto. 

Warszawa 9. sierpnia. (Różne wiadomości.) 
Fabryka machin parowych pod firmą: „Orthwein i 
Markowski“ w przeciąga krótkiego ezasu wzniesioną 
zosiałó przy ulicy Złotej pod nr. 30 i zupełnie u- 
montowaną. W zeszłą sobotę odbyło się poświęcenie 
fabryki, którego dokonał ks. Zymier, wikarjasz pa- 
rafji Wszystkich Świętych, a na upamiętnienie tego 
dnia współwłaściciele złożyli ra. 75 na wpisy dla 
ubogich uczniów szkół publicznych, Zakład pp. Orth ; 
weina i Markowskiego powinien zaiuteresować na-; 
szych ziemian, bowiem oprócz machin parowych, SE | 
i armatnr kotłowych, wyrabiają się w nim przyrządy 
dotyczące przemysła rolnego. 

Królikowski już powrócił z urlopu, 


Wiedeń 8. sierpnia. (Kronika wiedeńska.) 
Midhat pasza zgłosił się przez swego sekretarza do 
wiedeńskiej rady miejskiej z prośbą o pozwolenie o- 
bejrzenia wodociągów. Poswolenie to bezzwłocznie 
zostało udzielone z poleceniem wiceprezydenta Uhl, 
jako przewodniczącego komisji Zaopatrzenia miasta 
wodą, aby odnośne organa udzieliły dostojnemu ge- 
ściowi wszelkich żądanych wyjaśnień. Midhat zwidził 
także papiernię w Pitten; ponieważ zań zarząd fa- 
bryki był o tej wizycie telegrafem zawiadomiony, 


rw kom. edukacyjnej: przew. Majer, zastępcą ka. 


Stambuł 10. sierpnia. Według do- 
niesienia lzmaiła paszy z d. 6. bm. Turcy 
zająwszy na nowo miejscowość Mussun 
przekroczyli granicę na terytorjum moskie- 
|wskiem, i posunęli się na 2 godziny drogi 


nie złr. 35—42, żywą 'nierogaizna galicyjska 40— do 
45—, węgierska 47— do 50— za 100 kilo żywej wagi. 
W. Amirowicz, Cafe Stierbóck Leopoldstadt. 


Sejm galicyjski. 


| w gląb (od strony Bajazydu). 
IV. Posiedzenie dnią 11. sierpnia, Po- 
czątek 0 godz. 10:e) min 46. 


j Petersburg 11. sierpnia. (Biuletyn 
| rzędowy). Z Aleksandropola donosi tele- 

W kom. petycyjnej wybrani: Przew, Golejewski, gram d. 9. bm.: Korpus turecki (lsmaiła 
zastępcą Czajkowski Jan, sekretarzem Lenarto-! paszy) stojący naprzeciwko Tergusakowa 
wicz; w komisji lastracyjnej: przewod. Stadnicki rozpoczął d. 5. bm, na całej linji kroki za- 
Edward, zastępcą Weismann, sekret. Bieliński, czeępne od wąwozu Czingil aż do wąwozu 
,Karawanserajowego. Tłumy baszybozuków 
‘i Kurdów, popierane 6 bataljonami piechoty 
wyruszywszy ze wsi Iwra i Kundżacha od- 
parły przednią straż moskiewską, która się 
przez cały dzień broniła, Turcy obsadzili 
Alkacząk , lecz przy ataku na wieś Khal- 
falne zostali przez dragonów odpędzeni. Na- 
sze wojska straciły 6 oficerów i 13 szere- 


i 
Stupnicki, sek. Dzieduszycki Wojciech; w kom. 
drogowej, przewod. Gross, zastępcą ks. Saws, 
sekret. Stadnicki Jan; w kom. gminnej na przew. 
Grocholski, na zastępcę ks. Buchwald, na sekr. 
Max, w kom, prawniczej: przewod. Wesołowski, 
zastępcą Kowalski, sekret. Romer. 

Do komisji adresowej głosowało 119 po- 
słów — absolutna większość 60. Wybrani: Gro- 
cholski 118 głos., Chrzanowski 114, Wodzicki 
Henryk 83, Smarzewski 109%, Czerkawski 79, 
Skrzyńaki 81, Dunajewski77, ostatni wszedł do 
komisji na miejsce proponowanego kandydata — 
Badeniego Józefa. 

Do komisji lustracyjnej w dodatkowym wy- 
borze obrano: Dr. Hoszarda. Następuje pierwsze 
czytanie „wniosku posła Hausnera o zmianę sta- 
tutu krajowego i krajowej ordynacji wyborczej, 


Miia 


Lwów, a Izby handlowej., żądają 
Dnia 10. sierpnia, 
L Akcje zu sztasę. 


Kolei gal. Kar-Lud. 220022, 9136r |340 — 
» Liw.-Czern. A 200 zł.|15050 |117 


js’, Zakładu 


a Domen państw. 
Pożyczki Istoryjne. 
Losy pożyczki z roku 1 


Nadesłane. 
Już wyszedł z druku 


„NADPEŁTWIANIN* 


kalendarz humorystyczny na rok 1878. 


Treść części humorystycznej jest nader obfita, bo 
obejmuje aż siedm arkuszy drobnego druku. Oprócz 
części hamorystycznej kaleadarz zawiera przepisy doty- 
ceace przemysłu i gospodarstwa, jako też obszerną część 
informacyjną. 

Cena egzemplarza 50 ct. Tuzio 4 zł. Nabyć można 
we wszystkich księgarniach. Giówny skład w drukarni 
Ussolińskich we Lwowie. 1318 1—4 


Z wszech stron świata = 8 do nas 


- zlecenia na tę osła- 
wioną i licznemi rycinami zaopatrzoną książkę: Dra 
Airy Metoda naturalnego ieczenia. Księgarnia 
nakładowa tylko z ledwością temu niezmiernemu nawa- 
łowi obsialanków zadosyć uczynić może, przeto jest za- 
lecającem, aby każdy zawczasu w najbliższej kaięgarni 
egzemplarz z takowej cob.e zamówił. Przy obstalunku 
zas, chcąc wszelkiego nieporozumienia umknąć, trzeba 
żądać wyraźnie: aliustrowanneo wydanie 50 ct. ko- 
sztujące, z Bichier’s Veriags-AzSERiIL (księgarni 
nakiładowej) w JLipaku. m 3508 1—0 
Leki zalecane są do nabycia we Lwowie w aptece 


gowych. Turcy pozostawili 20 trupów.! „pod Węgierską Korong“ J. Piepesa. 


180 :2.|163 


yo waga! 
SER: 600 b. |] 
1875-76 5"), 


Ranku Hip. gal A 200 2.251 — |48 - 1854/107 57 . 03 — 

przez pomnozenie posłów z miast, a Hole na poj rze ke A „ 1860] 1178 ya Ioa ni 108 — k- 
, P. Hansner motywaje swój wniosek, o.| I. Listy zast. sa 100 sl. losów pORNOEKI nasiri. Fn a warbr.60,|1(8 Bt | 108 — 
pierając się na liczbach statystycznych , jak pod} fow. Kred. gal. 5*/, w. s.| B4 50| 688) ae z r. 1864 |188 5 à. niom 
tym względem Galicja jest upośledzoną i propo-} * = s» á» »„ |78% Ul. prom. poźyca. -7BU z 3656 
nuje, aby była wybrana osobna komisja z 5 Banku Hipotecz. gulia, 8. rk > p. raf s 5 w srebrze . m 
członków, któraby nad tym projektem obrado- fft. Lety dłeżno s 100 zt, Ary si Duzy m r 
wała. Wniosek ten przyjęto bez dyskusji. "al. kres. właś, F „| 9860| 98 — waięcia Fdm , . | 00% 

Wniosek p. Waygarta o zmianę ustawy) Jzblu. cola. zeeć i » Pay |9- 


szkolnej względem kwinkwenjów nauczycielskich | , sei! Bai. 8*/, le. w 15 L| 9180 


A P p — LJ 
odesłano do komisji edukacyjnej. wa reż w ZA == | ie. „JB 
Sprawozdanie Wydziału krajowego o przy-|. "7: 9588! sa = xa a - mm FE | 
zwolenie nadzwyczajnych dodatków konsumcyj-|g skycaki E| Si | 07 -.. is. Woeldmiełu. | sa 
nych gminom Skole, Strzyżów, Czortków i Kos-} ggg » «| 1BBG| 26... be. Eaqgfievida. . .| 18 
sów, odesłano do komisji adminisiracyjnej. = „ Manisławowaj O 50] i850 AE jw; HP 
Sprawdzono następnie i uznano za ważne Y. osęły. ide 400 
wybory Zyblikiewicza, Pławickiego, Lenartowi- | Dukat holenderski . 581) 670 |AkSJG baskowe I przemyw. 
cza i Edw. Jędrzejewicza. Z powodu tego osta- sosareki , , , b86| 57 [Banku narod, ansir RI6 — B% «. |osarakie korony . 
i l j ł na to, |0, maakówka. . , . | 986 Zakładu kr „ „16450 |1669% || 
tniego ks. Sawa zabrał głos i nastawa a | 63 imgezjaż ; 9 75 [Zaki zai yt ję” 
aby nie działy się takie ze strony starostwa Z8- | Saha zęcyiski memo | O10) DEOS vilaro. Fardywawioj 1867 
rządzenia jak W Rzeszowie, gdzie wyborcom z dee; 29| :36 medame 1.2. . . 


) termina do głosowania, i przed u-| „00 eak s 
e terminu zamknięto głosowanie. | Jedew zę SC zł, 
etycję „Harmonji* 0 subwencję odesłano do 


Wydziału krajowego. |. 
4 Nastójndi posiedzenie we czwartek (16.) o! 


, Piedsh, 9. sierpnia, 
le SOMA, „Gui 


godz, 10 zrana. Tymczasem praca w komisji. wg 0 seca na IQ pisz. io 10 pas i frita BOC s a 103 
qrar 7825 | 7475 
Ostatnia wiadomości, ... s EB | 8450)  wsckod.- wygie 

Neues Wiener Tagblatt odbiera ze Stambułuł $ » 2 7416) 78.76 pra sg -sa 
prywatną wiadomość, nie potwierdzoną dotąd u- +wę6.pok.kol.SO0fr DD — | 96 laeka anglo-amteja. . . 
rzędownie z żadnej strony, o odparciu pod Ple- Listy Zaetawmo. kred, H 
wną w przeszły czwartek 9go b. m. nowego W, Baaku nyrod. 98 10 | 0795 ke air 
szturmu Se sw ct ci ostatni liczyli * „ miyi . . Es = 4a 
70.000. Bitwa 7go b. m. w okolicach łowczy ' ṣi" „im 
wyniknąć miała z chęci moskiewskiej zwrócenia Ta DA SEIA iael otet- r an e say E tem 
uwagi Oamana w przeciwną stronę. +. A niemiła c: me 


` 


4 DZIENNIK. POT SKI. 
z o Haft, berlińskie w najnowszym guście na kanwie i ro- wwWaszadlkza rzexrbiome na suknie, Poleca znany z taniości i doborowego towaru 
ww = 
botą Apija jin na suknie i aksamicie, jakoto: Poduszki, a e a 0 ORLE p Fas TRP MAGAZYN DAMSKI 
Dywany, Antypedja, Ornaty, Stuły, Lambreque, Dzwonko- | Kordonki, Struny do korali, Koraliki prawdziwe, Perełki, . 
ciągi, Kosze ścienne, Dzzymki. Pantofle, Szelki, Czapki, Pod- Paciorki, Bulion, Złoto i srebro do haftu, Centki do Wyszy- 
stawki, Torby myśliwskie, Pasy do strzelb, Bordury do wania, Kanwę "papierową i nicianną , Penelope, Panama , 


Paragolk al aA' Jawa, Rypsową, szpagatową, wełnianą , skórzanną, Wafftelstoff, 


M : foteli, P ularesy. Sakiewki, Znaczki do książek, Mapy, Wi- | również złotą i srebrną, Pytle, Wzorki do odrabiania i wszelkie 
damskie od 80 cnt. do 10 zł F: doki, Ptaszki z włóczki służące do nakrycia lamp. przybory do robót kanwowych. przy ulicy Halickiej, 1. 4, we Lwowie. 
Kaskwae zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej. 
i €J JSP 
mm O OOC TOO OO GQOQGOGOOOGOCOCE 


Dla cierpiących na reumatyzm. 3 Ortopedyczny Zakład leczniczy 


we Lwowie, ulica Kopernika 1. 13, 


Q przyjmuje do leczenia crtopedycznego dzieci od 7—14 lat, które w skntek 
skrzywienia kości pacierzowej lub nieprawidłowego rozwoju szyi, łopatek, 
żeber, biodra, nogi itd., mniejsze lub w'yksze odniosły zboczenie normal- 


1310714—0 (6) 


Te Ró UB 240, m m A WL maa miks ki „AT |, S CHCETA 


MAGAZYN 
HENRYKA Ba ŁLERA 
róg ulicy Halickiej I. 5, m s 
poleca najnowszy kwiatowy Godziębina 

p: P. 0: 48 BL M 34 BB : 1 
którego kwiat jest błykitny przy pę-gj Dr K. MALESZEWSKIEGO 


Medycyny i chirurgii 


m fly | 


' 8 Got ową 


Dr. Jakób Bierer 
Pa, eai | ato be 


'! Dla matek ?!? 
Niezawodnie skutkująca 


CZEKOLADA 


ocod 


Mieszka teraz przy ulicy usd 
lońskiej (Jezuickiej) pod I. i8. 


Ordynaje ód g. 8.--9 zranaj 
i od 3.—4. po południu. 
_ 1039 18—0 


; knem i stałem powietrzu ; jedyny środek nych kształtów. 
kwiat zak Aya? 
przeciw robal kom cję e kre fiałkowy przy zmiennem m wszelkie cierpienia renmatyczne, Hate 11 Pei w Anie a opeva fakaai. mają 
` ; i Ba AEO 1 1 n » wygoiy wszelkie i mogą wszystkie nauki pobierać. 
1 sztuka I5 eentów poleca ky RT 60, 80, SAT Cans faszki 1 str. 3 Biiższych szczegółów udziela pisemnie lub ustnie 1302 2—3 , 


Fakiet 10 sztuk zawierający złr, 120. p 
Sprzedaje i rozsyła poczią j 
Apteka pod „Węgierską Koroną“. 
J. PIEPESA 


we Lwowie. 


Fir. EDWARD MADEYSKI 
spec. lekarz ortoped. i dyrektor Zakładn, ul. Kopernika 1. 13. 
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ź Łaskawe zlecenia z prowincji za- Główny skład w sptece Piotra Mi- 
All łatwiam jak najsumienniej, 129555—3 koinzoha wa Lxawle. 1166 6—12 
tamea USSE E aD 


| POMORSKA 


ulica Hetmańska ]. 6 


APTEKA | Gmina Skole 


EAA 


naa "TTM aa E a a a a T u aaa 


E 


À 1187 AK | 8 į Publiczności, á 
Składy na prowincji: W Przemy-p|———— OE T CKE a % manownej Publiczności, życzącej sobie 
m da Maszewski, apt.; w Tarnowie Naturalne krajowe i i zagraniczne, ; PARA w Żurawnie poszukuje ucznia z po- miasteczko poszukuje uzdolnionego | uabyć tanie, trwałe i doskonałe o wypróbowane 
ntoni Tenczyn, apt.; w Zbarażu we m" |cządnego domn, wzorowego prowa: 
Kruh, apt.; w Bołszowcu u A, Wąso- i i j i pilności k i ] 
iez, JE” 4 rę = O D Y Do vD dzenia się, obyczajów i pilności. Oominiarza. 
= i bE pa nA a m 21 Ha rogu Hetmań- Interesowary Pó ji zgłosió pod 
skiej 1 Skarbkowskiej ulicy pomieszkanie cg f oma l ść 
Adolf Lukas mineralne na [. piętrze obejmnjace: 11 pokoi i i ija pa Sy nie. "Bai | ea no l (TI GM wszelkiego systemu i konstrukcji. 
. 7 1092 poleca główny skład 5 - ©|kuchnie z przynależytościami, Pomieszka-|aptekarz w Żuraw. 1283 8—3 . R: a mam sasżazyt polecić 
mie łogmołke tek praddelić 0a 8 ae JT licy Łyczakowikiej we Lwowie, jest wielki mój skład 


Doktor medycyny i chirurgii, 
magister akuszerji i okulistyki, 
lekarz sądowy przy c. k. sądzie krajo- 
wym we-Lwowis, były” lekarz szpitalny 
w Pradze, kliniczny asystent i subst. pry- 
marjusz w powszechnym - szpitalu w 
Ołomuńcu itd. 


Egzaminowany pod bardzo korzystnemi warunkami «z| 


-| Ekspedytor pocztowy, wolnej ręki zaraz do sprzedania. 


Bliżźszej wiadomości ndzieli Maga- 


ROSLANTAĆ A l teródKiEM który zawiady wał dłaższy czas Sa-|ZYmM Mód p. Marji Bonrdon. 
Dla cierpiący ch r zwana moistnie urzędem poszukuje odpo- rs Lwowie przy ulicy Sobieskiego poð 
|od HR RxRa-mna''|"iedniego umieszczenia przy więk- |L 9 na T piętrze. 1807 2— 


Bliższa Wiadomość u właścicielki tej 
kamienicy II. piętro. 1317 1— 


S7. MĄRKIE. WICZA 


we Lwowie, w Rynku 1,42, o l. 


w Wiedniu, Kärninerring 6. 

> Wypłktę przyjnuję mkże ratami bes pod: 
Ü wyższerit ceny. 1017 840 Ł 

Cenniki przesełam opłatnie. 


Józef Warchałowski, 


mechanik, 


chorych każdego rodzaju "można z 


Dominikańskim), nr. 8, I. piętro, od 3 
do 4 po poł. — Dla ubogich bezpłatnie 
od 2 do 3 po pol. 1016 37—0 


7 i i z tówym od d. 1.| aam na m. 
Ordynuje w pomieszkaniu przy ulicy|| wszelkiego przekonania używanie ty- 4|położona w środku miasta Lwowa, jestis%ym urzędzie pocztowym o mażoo: | O o EE 
Blacharskiej (śródmieście, tuż przy placu|| i3Ckrotnie dokazałych, w Dr. Airy'a jlr» z z kompłatnem nrsgdzeniem zarar|*rześzia. łaskawa zgłoszenia pod Á RI TTN coocccGóbÓoU uli a= pe="y"" bp” 
leczenia naturalnej opisarego lączenia do wydzierżawienia. adresą T. S. postė restante Sta è o% i 


iadomienie. la Wielkie zwycięstwo nauki! n 


Udało się nakoniec niewyleczalne dotąd choroby : 


Epilepsję — padaczkę — kurcze 
za pomocą wszechstronnie skutecznego , zgodnego z naturą leczniczego 4 
O traktowania radykalnie na całe życie wyleczać. 


Wszyscy powyższych cierpień doznający, mogą x największem zaufa- 


niem przy podaniu wieku swego i czesu trwania choroby, zgłaszać się 
meksykańską wanilową i ho-|ęg pia„?:5,P g i 


t 
a a a Sia $ zje T F ność u Franciszka 3 nisławów. 
wyszłe dzieło, 500 stronie pełna książ- mn Ua aj BZ A” 
ka, kosztuje tyłko 60 cnt. i można o- 
trzymać we wszystkich księgarniach 


albo wprost z nakładn Richtera j || 
w Lipsku (Richter's Verlags-Anstalt an del 


in Leipzig), który nakład itd. na żą- "qr f 
danie także 100 ` stronic j sująoyh tow ai ÓW korzenny: h 


e. 0 3—3 
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Rzepa pastewna | 


į biała, okrągła Inb długa 1% kilo 70 ct. 


Turnips angieiski 


Najlepsze belgijskie skórzanne 


Pasy 10 MASZYN 


wyciąg z owego gratis i franko do W M . . 
w różnych qzerokościach ANM RE R 1025 Ję Q | „ Marszałkiewicza biały i zółty, długi i okrągły 1, kilo jmeopatyczną z najsłynniejszej, = C. W. Telle 
P? sy parcianne szpagatowe, dzie apteka „„pod_Węgierską Koroną“ (przedtem Kzurola Schnbnth -) ent. do I złr fabryki Massona w Paryżu G 7—0 Berlin, Orawienstrarse 33, 


OOC©0©©6© ©€C><€; Mt: Q POO>COOC>GOOO 


= DABROWS AKT T 


jubiler i złotnik, 
we Lwowie ulica Halicka l. 17 (dawniej W. Penter), 


J. PIEPESĄ we Lwowie.. we LWOWIE, nl. Krakowska 1. 6, poleca w zdrowem ziarnie 
m [vi 


W Br Br zę ża nach | otrzymał Śiwa pre trans- VILHELM M AN 


A . k 
1096 we Lwowj Ż 
do sprzedania z E ręki Realność 1 placu Marjachim Bad L 5 op 
składsjąca się z domu mieszkalne; o, ogra R UWAGA. Przy odbiorze przynaj» 


dn przeszło dwa morgi, “gleby najlepszej mniej 10 kilo ceny znacznie tańsze. 


otrzymał w komis 


Jan Müller 


właściciel cukierni, 


Or: ginalne Sławnckie Kiłdry, 


Bundy gotowe i Sukna, 


wyrobu z dóbr Jego Ekscel Alfreda br 
Potockiego, tudzież 


ROZOLISY i LIKIERY, 


i sprzedaje po cenie fabrycznej. 
1062 15—24 " 
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z fabryki w Łańcucie poleca ii obeir Li — BM i poł t jacych | 4: RE 
j pasieki. iższej wiadomo || 1 poleca takowe po następujących N A T a M 
GŁÓWNY SKŁAD NASION KĘ na, "Mice, "= 125 w cenach: earen E dosł „mł UEEROO.OORNE? E Se poleca sv ój skład wyrobów EM 
> przedmies iu 1asteczku, w bBrzeżsnać k © EET 
A > pe A Rudzyńską Hunyadi . . 1 Aasz. 30et.? MMA a A wa i2 
| moroa || Ererska, wszystkie zdroj 1 a 82 22 = op paa CN ZŁOTNICZO JUBILERSKICH Ko. | EE 
kk. Giosbtbelska . a EE o E i 3 ES oraz przyjmuje wszelkie roboty tak nowe jak i naprawy. w 
J3% tr Gleićhenbergska . . . l y 30, A . <i „JBS 
plac TAA Sn Banku LEON ORLE Mi AR wszyst. zdróje W > 4 Sosnowo: balsamiczno- 4 Ę E | ścioskai kowe; eei ora ADIO tzóhyo Ej P} 
1254 Hipotecznego. 7— "= Sw ow ie Nowy Świat 1. 25, Mil Krynick ) i ITE 30 z ziołowy | cenach jak najtańszych. i ao 
mkadń rbai 30” è = Ora: k bro, złoto, brylanty, perły Linne | $ 
Mariasbadzką . . ani; 90, TH raz kupuje srebro, złoto, brylanty, perły e Sy 
o zę sprzedaje na spłaty ratami Selcerską . 5 U Al ks Mańk ki a | szlachetne kamienie po cenach najwyższych We 
DOB RA "4 Pługi 4 la Zugmayer zł. 10, 11, 12:50 ddto . 1 bań. 74 „ 055. ows ego, ę mar = płd mml zamówienia z prowincji nakujecznisja © 
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Mkłocarnia 1-konna z kie- cenach, P. Mikolascha, aptekarz; w Krakowie W. 


łożane, obejmujące 480 morgów gruntu 


: ratem, . ck. uciąć 250' - Z enia z prowincji uskute- Salik, apt. pod Barankiem; w Czerniow- 
orhago, 100 morgów korczanku, 50 mor ETE Tnn ną. 24.08. E 65; b ooo iz iqaiwiększą, caga W. Beldowicz; w AA H. Ku- Porcelana i Szkło |£ è 
gów'lasu, B MMG sprzedaż. Za Buraczarka } j8'— starannością. 10467 0 ofikrzowskóę w Bernie "e apt. Fr. *Edert, al owa- Dr d ij ow- = 
stawę ceny (z wyjątkiem lasu) dochódjj siecakarnie różnej wielkości.  |Bńckergasse; w Wiedniu u J. Weissa apt., najtaniej iw wielkim wyborze 


Tuchlauben i a J, Herbabny apt. 


Sząrpacze do jarzyn i różne inne 


uważany jako 6%, od kapitału, Około 
40.000 mA a. mos pod bardio korzy- maszyny po nader nizkich cenach, | APTEKA * eat fat Kaiserstrasse Nr, 90, orar ž w FAamionce Strumiłowej. 
; i i i 1141 7-0 J BEÍSERA we Lwowiej > nabycia 4 pazwie ( wkaideji aptoceins T. 0KORN C fabry k kitów w Kamicnce Strumil 
stnami warunkami pozostać przy hipotece. . ‘poleca >rawimji. NĄ żądanip listy i row Nowo utworzona fabryka parki: tów w Kamionce Strumiłowej ma 
|." bersalam tema: 1:59 u 


«-sBhiksze porezamienie sią listownie lubi 
OsOKiślie `z podpisanym pełnomocnikiem 
1309 1-—8 Karol Rerchard, 


c. k. notarjusz w Nzezercu. 
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Do Pydranial 


1080 Lwów. Rynek, 38. 6—1.|ZY zaszczyt nwiadomić Szanowną Publiczność, że urządziwszy swe warstaty 
= na stopę odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu i smaku PA 
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? Fabryka parkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe stolarskie 
b $ Zadziwiająco tanio i z dobrego materjału podług żurnalów paryskich 6 ję. według najnowszych wynalazków i konstrukcyj, g sztncznę aiy s 
czmucz 
megowadych dokoła budynków. z porzą- jako niezawodny ch uczy środek wę 
ka domem mieszkslnym najmniej o glwszelkich możliwy pieniach ust.) 


szarniane 1 w nader obfity wybór najpiękniejszych wzorów, tak że przyj- 
ojach : kuchni, najchętniej nie bardzo oraz 


Uprzęże na konie i siodła w JÈ mując zamówienia, gwarantować może za trwały i suchy materjal, oraz 
Prz od Lwowa, a Bzczególnie blisko Proszek do zębów 


x za gustowne i modne wykonanie, 1056 15—25 
stacji kolejowej. 
ajacy swą skuteczności wszy” 


z powodn, że nie opłara się dużego czynszu, wykonywa się taniej jak 
wszędzie, w tej pracowni jest contremetre z Paryża. 
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x Na żądanie rozsyła fabryka parkietów ilustrowane katalogi i cenniki. 
hr = 

pa TA am D| Karol . Mier. L. Tenncr i Syn. 

tówką. Zg'oszenia z dokładnym opisem|przewyńsz. 4 
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| Godnem zalecenia 1 Wogiorgiig (ry ll; a | dawniej BLUMENFELD & Cee: we Lwowie, 


1. Września 
Yia Ez EM <> Eb A W LÓSÓW |! Je 1864 , ówna wygrana 260.000 złr. kupują i sprzedają wszelkie 1013 19—0 
mak” wyższony cerę u. 8 złr. 75 cnt. ist . g a > | 
główna wygrana z. 200.000 itd. E Bięwanający zrodekpoyżee:|| 0 Kazem yik 8 zr, 75 ent. 1 stempel. grą pege e Akcje, Losy i Monety 
Cena promesy zł. 4. cO - e uznana nieszkodliwą, Kupno i sprzedaż papierów i losów państwowych po kursie dziennym. ME SPE 2 
I urzędownie zbadana, prawdziwa = ują 
2. Września tę CC) d- RAVISS ANTE Nyitrai & Comp., Wien, Kärntnersirasse 16, oise: nos Haus, E kupony i wylosowane Obligacje przed terminem. 
j Losy poż. m. A o 75 g - Du — ua | SA - Wszystkie polecenia x prowincji v'ykonują się bezzwłocznie po kursie 
główna wygrana z , = > c ; osso w Paryzu. edia TE. dziennym bez doliczenia prowizji. 
ORR | | 5 t- "El EFEZ an „ |ERRATRWARAARRUKKE 
najmniej mi musi jest SN QI S E | = S z a A 5 Galicyjski s "$ QOOUOUOOVOOOUVVVVOJONKA 
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|) r p h t wyc ak: 
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oiko ta sd | "gy „A e zac e ,* a w n „30 ; s: sa w tym kantorze do nabycia, 
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Wydawes; Jag Lem, Odpowiedzie'xy redakior; Haaryk Rewskowia, "pi a | Z drukarni „Dziennika Polskiego" A, J. 0. Rogosza, 


DZIENNIK POLSKI 


Dodatek do Nr. 184 % Niedzieli d. 12. sierpnia 1877. 


Lwów 12. sierpnia. | że Turcy znakomicie się biją, ale zwycięztw swo- 

U marszałka krajowego, JE. hr. Ludwika Wo- ich nie umieją wyzyskiwać. 
dziekiego, odbędzie się dzis o godzinie 8, wieczór Dzienniki wiedeńskie donoszą z teatru wojny: 
recepcyjny. Codziennie przeprawiają się przez Dunaj posiłki 

Policja lwowska jeszcze onegdhj odstawiła do dla armji moskiewskiej w sile jednej brygady. 
sądu karnego niektórych aresztowańych w Sprawie Mimo to operacje moskiewskie za Bałkanem w 
zaciągów przeciwmoskiewskich. Io dziś dnia je- tym roku są już uważane za niemożliwe. 
dnak ludzie ci nie mają wyznaczonego. sędziego Z Petersburga donoszą, że. szef „komunikacyj 
śledczego. Akta zalegają w prokuratónji, a trybu- | wojskowych zarządził, ażeby. na kolejach żelaznyć 
nat bez jej wniosku nie może zarządzić żadnego | bezpośrednio do Rumunji prowadzących, było co- 
postępowania. Dzisiaj nie dopuszezono z iego po- | dziennie w ruehu 12 pociągów wejskowych, Woj- 
wodu ani bielizny ani pożywienia p. Koszczycowi, | ska, którym w końcu lipca wydano rozkaz marszu, 
który jest od dwóch miesięcy cierpiącym na stra- | -Stang 15. sierpnia na teatrze wojny. 
wiącą febrę. Ustawa. o wolności osobistej HE Z Adryanopola telegrafują do Daily, Tele- 
suje, że poszlakowany powinien w 48 godzinach | graph: Straszliwe sceny. Tysiąca uaiekających prze- 
być albo puszczony na wolność, albo otrzymać 7a- | bywają. Chrześciańskie kobiety utrzymują, że Turey 
wiadomienie pisemne o powodach uwięzienia, Rzecz | bronili ich od Czerkiesów; kozacy i Bułgarowie 
osobliwsza , iż nikt w Sejmie dotąd nie poruszyłĄ zamordowali wiele kobiet i dzieci. Moskale. okro- 
tej historji = ©. | pnie znęcali się nad żydówkami. ea 

Muzykogi wojskowym we Lwowie. zabroniono Z Warny donoszą '0 walee pod Tulezą  (uj- 
grać na publicznych miejscach utwory narodowe | ście Dunaju) siedmiu moskiewskich» kanonierok- 7 
polskie.  Przedsiębiorcom"agradów. „jgzilibyśluy, dwoma tureckimi pancernikami. Maskate- própo- 
aby żadnej kapeli wojskowej nie b "dc foak- || wali użyć torpedów, ale Turcy wysłali naprzód fo- 
keyi. Nie pojmujemy bowiem do czego ma dopro- 
wądzić takie systematyczne draźnienie publiczności, 
która do tego nie daje najmniejszego powodu. 

„Do *Wiedpia był d. 10 b. m. adjutant car- 
ski Mikołaj BUP W pra dzielony ją oselstwa 
moskiewskiego Anatol Krupeńskt otra momi- , 
nacy$ ma drugiego sekretarza Pa A 
sce Siergieja Tatiszewa, który odjechał na teatr 
wojny, i wstąpił na ochotnika do kozaków. 


dzie i otoczyli pancerniki sieciami, tak że torpedy 
nie przydały się na nic. Turey spalili jadą kano- 
nierkę, a dwie zatopili, przyczem Moskale stracili 
1 oficera i 11 majtków. 


Według prywainęgo telegramu Pressy z Aien 
bataliony greckie odchodzą ziamtąd ciągle wśród 
y. 

o TE 1 h okuayków i spiewów Indności, któ- 
Kgl gręcki. odtęywę przegląd ormak s granic 
ó , ADM i J gani 
pag Lsmią . Rząd grecki powołał dwóch: getesałgw 
prusgieh dy. komendy. Druga klasą rezerwy wkcót- 
ce zostanie pod zbroj „powołaną. Na wyspie Krecie 
pod. Retymos,. zgromaqzzła - się. wielka. liezbą po- 
WSiahcóW. Turcy. catpeli się, do „niejąe „ufoztyfiko- 
wanych a eskadra tmfscsa wpyselśagj blokuje wyspę. 

Wiadomości te nie S$ tu*aważąma <a: powue, 
ehobisżinie da się zprzeczyćj de powakiawi -k4- 
dności greckiej jest wzburzone ! A z, N zy 

Według belgradzkiej depeszy do an". kulak 

dak znakomitszych kupców serbskich w8 
ogłode y p . telstwa 
:oroskiegół anobilizacji, wyrzekło się obywa s 
konsula Wrede. go się pod opiekę generiinego 

aków 10. Sierpnia w wi ; 

© | guberniach aż, PA m yach w 

iaj i jeżeli Sulej basza, posuwający SIĘ © w odbywało SIĘ P3 sorkar ay wojsko- 
E a a ra kk z Tirnowy A tym. eposobem ko Ponieważ sami mio ka nieszowyśiiąk- 
ię. złączy: Osmane z Mehretom, Alim, Moskal | ra. aay Bana ooy złoli. mężczyźni, pójdą ga 
zebrawszy posiłki będą usiłowali pobić kolejno | 89y h W AE T, Z001M olecono rodzicom, by 
każdego z wodzów tureckich, W ogóle okazuje się, | Wojnę nym kraju p 


WOJNA. 


Dwunaęty dzień upływa od sławnej bitwy pod 
Plewną, a obie stromy stoją na dawnych stanowi- 
skach. Moskale ściągają ze wszystkich stron po- 
siki, ale dopóki korpus gwetajlmaie nadciągnie, 
wątpimy, by przeszli w olenZ7WĘ. 'o do Turków, 
ci jak według zwyczaju zachowują SIĘ 7 oriniai 
oszancowując Się na swoich pozycjach. * i 


A A- 
Ali nie daje znaku życia, Sulejman napierając j 
„al ie zmusił go do odwrotu po za Balka- 
ny. a Osman basza stoi ciągle pod Flewną, Z po- 

iu. że Górce nie odcięto odwrotu szybkiem za- 
bije 7% kale stoją ciągle klinem mię- 
jęciem Tirnowy, Moska ją cIągie | ad 
dzy prawem a lewem skrzydłem całej armji un 


pod karą pięniężuą i ewentualnego. uwięzienia nie 
dopuszczali swych synów do ucieczki przed pobo- 
rem do wojska. 

Osman Bazar 9. sierpnia. Wczoraj pró- 
bowała Moskwa szczęścia przeciw Laile, zajmowa- 
nej i ufortyfikowanej przez Turków, ale się nie po- 
wiodło. Siła moskiewska wynosiła 4 bataliony, 8 
szwadronów i 1 baterya. Ibrahim pasza pobił to 
wszystko. Najbardziej odznaczyli się Czerkiesi sci- 
gając uciekającą Moskwę w dwóch kierunkach, ku 
Jenikiej i ku Kidrowie, przyczem dotarli o połtora 
godziny drogi do Tirnowy. Strata moskiewska wy- 
nosi 68 rannych i zabitych. 

W pozawczorajszej bitwie pod Łowczą, Mo- 
skale oprócz 300 trupa i mnóstwa broni, pozosta- 
wili w rękach naszych przeszło 600 rannych. Wy- 
słani z Piewny. przez Osmana Czerkiesi sprawili 
krwawą kąpiel Moskwie. Aż do Selwi pędzono Mo- 
skwę. Miała ona w tej bitwie 8 batalionów, 8 
szwadronów i 16 dział. 


Bukareszt 10. sierpnia. Według wersyj 
moskiewskich, Mehemet Ali stojący pod Osman- 
Bazarem we 35.000 odebrał od Sulejmana wąwo- 
zem Kasan nadesłaną pomoc w sile 10.000 ludzi. 
Moskale milczą jak zabici o tem, co się dzieje na 
teatrze wojny. Tyle tylko wiadomo, że się kon- 
centrują, by snadniej uderzyć. 

Paryż 10. sierpnia. Organ Rouhera Ordre 
og.asza artykuł programowy. Odpowiadając na 
zapytanie jakiem będzie trzecie cesarstwu, uświad- 
cza, że będzie takiem, jak dwa pierwsze, bez uchy- 
leń i przerw, a mianowicie uorganizowaną demo- 
kracją. Prezydent Mac- Mahon rozpoczyna swój 
objazd w przyszłym tygodniu, 

Berlin 10 sierpnia. Cesarz niemiecki po- 
wag do Babelsbergu, gdzie pozostanie do wrze- 
nia. 


Tooran, Driannita, Polskiego" 


Stambuł 1l. sierpnia. (Urzędowe). 
Telegram Sulejmana paszy x dnia 10. sier- 
pnia donosi, że rekonesans wysłany z Hain- 
Boughanz aż do wejścia do przesmyku, 
mający zasiągnąć wiadomości o siłach mo- 
skiewskich, po drodze spotkał 50 kozaków 
i Bułgarów którzy uciekli. Sześciu Bałga- 


rów zabito, czterech wzięto do niewoli.. 


Bułgarzy utrzymują, iż Moskale cofnęli się 
do Tyrnowy. 


Petersburg 11. sierpnia (urzędowy 
biuletyn). Nie ma tu żadnej dotąd wiado- 
mości © ponownym dnia 9. sierpnia ataku 
naszyęh wojsk na Plewnę. 

Londyn 12. sierpnia. W izbie wyż- 
szej Derby nazwał zupełnie bezpodstawne- 
mi pogłoski dziennikarskie, iż angielska 
polityka czeka na podział Turcji, aby w nim 
wziąć udział. 

Belgrad 11. sierpnia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza ustawę finansową na rok 1877. 
Dochody ; 7.088.921, wydatki 6.981,580 
guldenów. Na haracz dia Turcji wstawiono 
225.251 guldenów. Były rejent Gawryłowiecz, 
umarł. 

Belgrad 11. sierpnia. Risticz zape- 
wniał przed pewną osobą, iż milicja nie 
ma żadnego rozkazu do wymarszu a Czę- 
ściowa, mobilizacja ma jedynie ochronę gra- 
nic na celu. Serbia pozostanie neutralną, 
ale dalsze trwanie tego zachowania się jest 
zawisłem od przebiegu wypadków wojen- 
nych i od europejskich politycznych kon- 
stelacyj. 

Berlin 12. sierpnia. Norddeutsche 
Allg. Zeitung oświadcza iż z żadnej strony 
ani słowem nie poruszono kwestji rozsze- 
rzenia pola operacyjnego na Serbią. Sytu- 
acja armii moskiewskiej nie jest tego ro- 
dzaju, ażeby  potrzebowano lub życzono 
sobie pomocy serbskiej. Tem mniej Serbia 
może z własnej ochoty pragnąć nastawienia 
swej skóry. Zarządzenia moskiewskiej głó- 
wnej kwatery zapewne wkrótce. umożliwią 
podjęcie kroków zaczepnych. 

Zagrzeb 11. sierpnia. Chrześcianie 
bośniaccy nikogo nie upoważniali, aby przed 
Carem złożył prośbę połączenia Serbii z Bo- 
śnią. Między bośniacką ludnością do takiego 
kroku nie ma żadnej skłonności, a osoby 
z Bośnii, które miały carowi życzenia wspo- 
mniane złożyć, działały na własną rękę. 


